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NAUKA: PRUDNICZANIN BLISKO STANOWISKA 
REKTORA PRESTIŻOWEJ UCZELNI

WSPOMNIENIE: NA CMENTARZU W PRUDNIKU POŻEGNANO 
ZYGMUNTA WÓJCIKA, LEGENDĘ POGONI

CZYTAJ NA STR. 5

CZYTAJ NA STR.28

CZYTAJ NA STR. 8

Testy przeprowadzone wśród 116. pracowników 

oświaty gminy Prudnik pozwoliły wykryć pięć 

podejrzeń na obecność koronawirusa. Na ostateczne 

wyniki badań przyjdzie jeszcze poczekać.

Wyniki 5 testów 
są niejednoznaczne

CZYTAJ NA STR. 

 Burza w szpitalu, 
 szykuje się zmiana
 prezesa

                 Szpital w obliczu bezpośredniego 

       zagrożenia epidemicznego, prezesa nie ma, 

bo szuka nowej pracy, starosta go krytykuje, 

a chwalony przez pracowników dyrektor 

zostaje zwolniony. Tak w wielkim skrócie 

wygląda obecna sytuacja w powiatowej 

spółce Prudnickim Centrum Medycznym. 

Czy obecne przesilenie doprowadzi 

do unormowania sytuacji?
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Powrót do szkoły

COVID-19 dzień po dniu
KORONAWIRUS KALENDARIUM (15)

Rysował:  Grzegorz Weigt

Apelują o otwarcie granicy polsko-czeskiej
POGRANICZE

19 maja wójt gminy Walce podjął decyzję w sprawie otwarcia 
żłobka, przedszkoli i szkół dla klas 1-3 oraz konsultacji dla 
uczniów klas ósmych na terenie gminy Walce
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Rysunkowy komentarz

Przygraniczne samorządy domagają się otwarcia polsko-czeskiej granicy

OŚWIATA  W WALCACH
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Marszałek województwa dolnośląskiego oraz jego odpowiednicy (hetmani) z czeskich 
regionów: libereckiego, kralowohradeckiego, pardubickiego i ołomunieckiego, wystosowali 
apel do premierów Polski i rep. Czeskiej o otwarcie granicy polsko-czeskiej.

Andrzej DEREŃ

18.05.2020
Według danych Ministerstwa Zdrowia 

w województwie opolskim od początku 

epidemii wykonano najmniej w kraju 

testów na obecność koronawirusa – 5553. 

Opolski sanepid tłumaczy to tym, że oko-

ło połowy testów dla mieszkańców re-

gionu wykonywana jest w laboratoriach 

poza granicami województwa, a one 

wliczają je do swoich statystyk. (nto.pl)

18.05.2020
Minister zdrowia Łukasz Szumowski 

zapowiada proces likwidacji szpitali jed-

noimiennych od 1 czerwca. W pierwszej 

kolejności działalności zaprzestaną te 

placówki, gdzie jest najmniej chorych na 

COVID-19.

22.05.2020
Dwa nowe przypadki koronawirusa w 

powiecie prudnickim.

22.05.2020
Finansowane przez NFZ badania na 

obecność koronawirusa mają objąć 

przybywających zza granicy pracowni-

ków sezonowych. To zapowiedzi mini-

stra rolnictwa. (RMF FM)

maj 2020
Burmistrzowie Głogówka i Prudnika 

zapowiadają przeprowadzenie testów 

przesiewowych wśród pracowników 

gminnej oświaty, co ma związek z 

zamiarem ponownego otwarcia szkół 

podstawowych, przedszkoli i żłobków.

24.05.2020
Kolejne dwa nowe przypadki korona-

wirusa w powiecie prudnickim.

25.05.2020
Bez maseczek „pod chmurką”? Ogólno-

polskie media donoszą o zapowiedziach 

zwolnienia z obowiązku zakrywania ust i 

nosa na otwartym powietrzu.

26.05.2020
Wznowienie zajęć w niektórych szko-

łach podstawowych i przedszkolach w 

gminie Prudnik.

26.05.2020
10 krajów z największą liczbą dotychczas 

zainfekowanych: USA – 1 662 768, Brazy-

lia – 374 898, Rosja – 362 342, Wlk. Brytania 

– 262 547, Hiszpania – 235 400, Włochy – 

230 158, Francja – 183 067, Niemcy – 180 802, 

Turcja – 157 814, Indie – 146 371. Aktualna 

liczba osób zakażonych na świecie – 5 518 

9025, wyleczeni – 2 253 651, zmarli – 346 700.

26.05.2020
Godzina 14.00, dane w Polsce: liczba do-

tychczas zakażonych – 21 867, śmiertelne 

przypadki – 1013, liczba wyzdrowień  

– 10 200. Liczba dotychczas zakażonych 

w woj. opolskim – 602. Liczba dotychczas 

zakażonych w pow. prudnickim – 11 (w 

tym jedna osoba zmarła). W ciągu tygo-

dnia ogólna liczba dotychczas stwierdzo-

nych zakażeń w Polsce powiększyła się o 

2787 (wzrost przyrostu w porównaniu z 

poprzednim tygodniem o 268), a w woj. 

opolskim o 50 (spadek przyrostu o 4). W 

powiecie prudnickim stwierdzono cztery 

nowe przypadki zakażenia – w gminach 

Głogówek i Prudnik. n

J
eszcze 18 maja wójt spotkał 
się z dyrektorami placówek 
o ś w i a t o w y c h .  P o  r o z m o -

wach, zasięgnięciu opinii 
r o d z i c ó w  i  a n a l i z i e  d o t y c z ą c e j 
zapewnienia bezpiecznych warun-
ków dzieciom oraz pracownikom 
żłobka, przedszkoli i szkół, podjęto 
decyzję o wznowieniu działalności 
tych placówek od poniedziałku 25 
maja. Oczywiście wszystko doko-
nuje się w tzw. nowej normalności 
i  r e ż i m i e  s a n i t a r n y m ,  n a  r a z i e 
nie na pełnych dotychczasowych 
zasadach.
 Przy współpracy z Publicznym 
Ośrodkiem Zdrowia w Walcach, 
szpitalem w Krapkowicach i Po-
wiatem Krapkowickim wszyscy 
pracownicy żłobka, przedszkoli, 
szkół z klas 1-3 oraz obsługi pod-

dani zostali testom PCR. Opraco-
wane zostały procedury bezpie-
czeństwa w warunkach epidemii, 
zgodnie z wytycznymi Głównego 
Inspektora Sanitarnego oraz zale-
ceniami Ministra Zdrowia.
 Wypracowany model funkcjo-
nowania placówek oświatowych 
z a k ł a d a ,  ż e  p r z e d  w e j ś c i e m  n a 
t e r e n  p l a c ó w k i  w y k o n a n y  z o -

stanie pomiar temperatury (dla 
dojeżdżających przed wejściem 
do autobusu). Dotyczy to zarówno 
uczniów jak i nauczycieli. Przed 
w e j ś c i e m  u s t a w i o n e  s ą  m a t y 
d e z y n f e k c y j n e .  Z a m o n t o w a n e 
z o s t a ł y  d o z o w n i k i  z  m y d ł e m 
dezynfekcyjnym, placówki mają 
zapewnione płyny dezynfekcyjne. 

Zakupiony również został zamgła-
wiacz, dzięki któremu pomiesz-
czenia i wyposażenie poddawane 
będą regularnym dezynfekcjom. 
Pracownicy wyposażeni zostali w 
przyłbice, maseczki, rękawiczki i 
fartuchy.
 W ó j t  W a l e c  M a r e k  Ś m i e c h 
apeluje: -  Drodzy rodzice, z na-
szej strony dokładamy wszelkich 
s t a r a ń ,  a b y ś m y  m o g l i  p o w o l i  i 
b e z p i e c z n i e  w r a c a ć  d o  „ n o w e j 
normalności”, natomiast decyzja 
należy do państwa. 
 Ta decyzja dotyczy wyboru, czy 
posłać dziecko do lat 8 do przed-

szkola, lub szkoły, czy skorzystać z 
urlopu i w dalszym ciągu przysłu-
gującego rodzicowi, który posta-
nowi zostać z dzieckiem w domu 
zasiłku opiekuńczego. (g) n

P
olsko-czeskie kontakty ogra-
niczone są od ponad dwóch 
miesięcy, kiedy to zamknięto 

granicę. Restrykcje związane z epi-
demią koronawirusa objęły również 
osoby pracujące po drugiej stronie 
granicy, które zobowiązano do 
dwutygodniowej kwarantanny po 
powrocie do Polski (zakaz ten zdjęto 
na początku maja). Według szacun-
ków Urzędu Marszałkowskiego we 
Wrocławiu na terenie Rep. Czeskiej 
pracuje około 7 tys. mieszkańców 
województwa dolnośląskiego.

 Zdaniem autorów apelu sytuacja 
epidemiczna na pograniczu czesko-
-polskim jest „ustabilizowana, a wy-
stępowanie wirusa jest stosunkowo 
niskie”.
– Nie widzimy powodu dla stoso-
wania dalszych ograniczeń w prze-
kraczaniu granicy polsko-czeskiej. 
Pełne otwarcie granic byłoby dużym 
wsparciem dla handlu i lokalnej 

turystyki – przekonuje marszałek 
dolnośląski Cezary Przybylski.
– Nasz apel jest zgodny ze wspólnym 
europejskim planem znoszenia 
ograniczeń zapobiegających rozpo-
wszechnianiu się COVID-19. Wspólnie 
wnioskujemy więc, by otwarcie grani-
cy nastąpiło w tym samym czasie, jak 
z innymi państwami Grupy Wyszeh-
radzkiej oraz z Austrią i Niemcami – 
stwierdzają sygnatariusze apelu.

 Akcja związana jest z wcześniejszy-
mi zapowiedziami premiera Czech 
Andreja Babisza, który mówił o ot-
warciu granic w pierwszej kolejności 
ze Słowacją i Austrią (w czerwcu), a 
dopiero potem z Niemcami i Polską.
 Co ciekawe apel nie objął marszał-
ków województw śląskiego i opolskie-
go oraz regionu morawsko-śląskiego, 
które również znajdują się na polsko-
-czeskim pograniczu. n
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Nowe zakażenia w powiecie prudnickim
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Szkoła Podstawowa nr 1 w Prudniku jest jedną z dwóch podstawówek w gminie, w których wznowiono zajęcia

Nowe przypadki w powiecie 
prudnickim mają charakter 
bezobjawowy

Wyniki pięciu testów są niejednoznaczne. 
Konieczne są dokładniejsze badania

EPIDEMIA: RUSZA GMINNA OŚWIATA

Pięciu pracowników oświaty gminy Prudnik uzyskało wyniki pozytywne lub na granicy  
normy badania na przeciwciała koronawirusa. Problem w tym, że żadna z tych osób nie musi 
być obecnie zakażona. Testy przesiewowe wykonane na 116. pracownikach oświaty gminy 
Prudnik i wiążą się z uruchomieniem części szkół i przedszkoli.

zlecane przez decydentów badania przesiewowe na obecność koronawirusa w powiecie 
prudnickim „ruszyły” epidemiczną statystykę w tej części województwa opolskiego.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

O
becna wątpliwość wyni-
ka z tego, że zastosowane 
badanie (tzw. kasetkowe 
– pobranie krwi) może 

wskazywać już przebyte zakażenie. 
Ponieważ przeprowadzone testy 
w przypadku pięciu osób nie mają 
charakteru jednoznacznego, ko-
nieczne będą dokładniejsze badania 
genetyczne.

- Wspólnie z sanepidem weryfikuje-
my za pomocą testów genetycznych 
wątpliwe wyniki badań przesie-
wowych – informuje „TP” wicebur-
mistrz Jarosław Szóstka.

-  D o  c z a s u  u z y s k a n i a  w y n i k ó w 
testów genetycznych osoby z podej-
rzeniem covidu nie będą pracowały 
– dodaje wiceburmistrz. To oznacza, 
że wszystkie pozostałe osoby mające 
obecnie kontakt z dziećmi przeszły 
testy z wynikami negatywnymi i są 
bezpieczne.

 W poniedziałek 25 maja późnym 
popołudniem Gmina Prudnik po-
informowała o uruchomieniu od 
kolejnego dnia zajęć dla dzieci w 
części przedszkoli i szkół. Były to: 
Szkoły Podstawowe nr 1 i 4 w Prud-
niku, Przedszkola nr 1, 3, 4, 6 i 7 w 
Prudniku oraz Przedszkole w Łące 

Prudnickiej. Wszystkie jednostki 
otrzymały środki ochrony osobistej i 
płyny dezynfekujące.

 Do placówek miało trafić 83 
przedszkolaków oraz 21 dzieci w wie-
ku żłobkowym, a do klas I-III 17 dzieci 
w szkołach miejskich. Liczba dzieci 
wynikała z deklaracji rodziców i jest 
na razie niewielka. Rodzice obawiają 
się posyłać dzieci do przedszkoli i 
szkół, zwłaszcza że w tych ostatnich 
na razie organizowane są tylko zaję-
cia świetlicowe. Z czasem frekwencja 
powinna rosnąć.

 Podobne badania jak w gminie 
Prudnik przeprowadzono w sąsied-
nich Głuchołazach, gdzie cztery 
osoby uzyskały pozytywne wyniki.

 Również w Głogówku burmistrz 
Piotr Bujak podjął decyzję o prze-
prowadzeniu testów na obecność 
koronawirusa wśród pracowników 
oświaty. Badanie obejmie około 
100 osób, które podejmą zajęcia i 
opiekę nad dziećmi. Już wcześniej 
zapowiedziano przełożenie otwar-
cia placówek oświaty w gminie z 25 
maja na 1 czerwca, między innymi 
z powodu wykrycia pierwszych 
przypadków SARS-2 wśród miesz-
kańców gminy. n

D
otąd powiat prudnicki był 
niemal „zieloną wyspą” w 
regionie. Kilka ujawnio-
nych przypadków zaka-

żenia sugerowało, że mieszkańców 
powiatu nowy wirus praktycznie 
nie dotyczy. Siedem zakażeń od po-
czątku epidemii w porównaniu z 129 
przypadkami w powiecie oleskim, 
to była gigantyczna przepaść. Rodzi-
ło się tylko podejrzenie, że tak obie-
cująca sytuacja jest wynikiem ślado-
wej liczby testów wykonywanych na 
mieszkańcach powiatu. I faktycznie. 
Zlecone przez wojewodę i sfinanso-
wane z budżetu państwa badania 
tylko pracowników Domów Pomocy 
Społecznej w regionie pozwoliły 
wykryć dwa nowe i bezobjawowe 
przypadki w powiecie prudnickim. 
Decyzję o przeprowadzeniu testów 
na 116. nauczycielach i pracowni-
kach szkół gminy Prudnik podjął 
burmistrz Grzegorz Zawiślak.
 Z testami nie jest jednak tak źle, 
jeśli weźmie się pod uwagę, że są im 
poddawani ci mieszkańcy powiatu 
prudnickiego, którzy pracują w 

nie miejsca pracy – Nysy, Opola, czy 
Głubczyc.
 Od czasu wydania poprzednie-
go numeru gazety służby woje-
wody poinformowały o czterech 
nowych zakażeniach w powiecie 
prudnickim. Dwa z 22 maja doty-
czyły osób w średnim wieku, które 
zakaziły się lokalnie, mieszkań-

ców gmin Głogówek i  Prudnik. 
Stan obojga był dobry, nie wyma-
gały hospitalizacji i przebywały w 
kwarantannie domowej. Z kolei 
24 maja ujawniono zakażenie u 
dwóch mężczyzn w średnim wie-
ku (40-50 lat) i w sile wieku (50-68 
lat). Obaj są mieszkańcami gminy 
Prudnik i zakazili się lokalnie. Ze 
względu na dobry stan zdrowia 
w y z n a c z o n o  i m  k w a r a n t a n n ę 
domową. Nieoficjalnie dowiedzie-
liśmy się, że zakażonymi są mąż i 
syn kobiety, która pracuje w Rep. 
Czeskiej.
 Liczba dotąd zakażonych zidenty-
fikowanych w regionie opolskim od 
początku epidemii wynosi 602 osoby, 
a w powiecie prudnickim – 11. n

placówkach medycznych i opiekuń-
czych poza jego granicami. Przez la-
ta redukcji placówek medycznych w 
powiecie prudnickim, miejsce pracy 
zmieniło wielu lekarzy, pielęgnia-
rek i pielęgniarzy. Kuźnią młodych 
kadr jest też szkoła medyczna w 
Prudniku. Gdyby wśród nich byli 
zakażeni, to ich przypadki zostałyby 
przypisane do miejsca zamieszka-
nia, a więc powiatu prudnickiego, a 

eprasa.pl 1b68423230
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Tym wejściem można dostać się do budynku starostwa

Znów otwarci dla klientówSzukają nowych 
kierowników

Nowe i kolorowe

Ogródki  
za złotówkę

POWIATPRACA
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Od poniedziałku 25 maja swoje drzwi dla klientów ponownie 

otworzyły: Starostwo Powiatowe w Prudniku, Urząd miejski  

w Głogówku oraz Urząd Gminy w Lubrzy.

 PANI

PATRYCJI STEFAN 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

OJCA

składają:
Starosta Prudnicki, Zarząd Powiatu w Prudniku  

oraz Przewodniczący Rady Powiatu,
a także pracownicy Starostwa Powiatowego w Prudniku 

Serdeczne podziękowania 
dla Pani dr Janiny Okrągły za okazane serce, zaangażowanie  

i pracę związaną z opieką medyczną nad moją mamą

 Danutą Olechowską 
oraz wyrazy wdzięczności przemiłym pielęgniarkom  

Pani Basi, Helence i Gabrysi, które obdarzyły ją niesamowitą opieką.
Dziękuję również wszystkim uczestnikom 

 pogrzebu oraz sąsiadom.

Córka Grażyna Stefaniak

 Jeden złoty netto – taki będzie koszt 
wystawienia ogródka dla właścicieli 
lokali gastronomicznych w 2020 r. na 
terenie gminy Głogówek. To decyzja 
burmistrza Piotra Bujaka, która ma zwią-
zek z sytuacją epidemiczną w kraju.
- Mam nadzieję, że szybko będziemy 
mogli napić się wspólnej kawy na 
głogóweckim rynku – komentuje bur-
mistrz. (d) n

 Na ulicach Prudnika pojawiły się 
kolejne, duże, kolorowe donice z mie-
szanką roślin kwiatowych. Pierwsza 
seria pojawiła w ubiegłym roku, m.in. 
na rynku oraz ul. Piastowskiej. Kwietne 
dekoracje ozdobiły również Głogó-
wek. (d) n

 Prudnicki Ośrodek Kultury i Bi-
blioteki Publicznej ogłosił nabór na 
stanowiska kierowników Wiejskich 
Domów Kultury w Łące Prudnickiej, 
Piorunkowicach i Rudziczce. Doku-
menty aplikacyjne przyjmowane są 
do 28 maja. Każde ze stanowisk jest 
półetatowe. (d) n

W 
przypadku starostwa godziny 
urzędowania nie zmieniły się w 
stosunku do tego, co było przed 

zamknięciem obiektu. Zarządca zwraca 
przy tym uwagę na zachowanie reżimu 
sanitarnego (konieczność dezynfekcji rąk 
oraz posiadanie maseczek i rękawiczek). 
Do starostwa można wchodzić wyłącznie 
przez drzwi od strony budynku Zespołu 
Szkół Rolniczych. Obsługa odbywa się 
na parterze budynku, natomiast klienci 
Wydziału Komunikacji kierowani są do 
stanowisk przez pracownika starostwa.
 W budynku Wydziału Geodezji (ul. 
Parkowa) wprowadzono ograniczenie 
możliwości wejścia do obiektu maksy-
malnie dwóm klientom. Działają również 
kasy w starostwie oraz Geodezji.

 W Głogówku otwarte dla klientów zo-
stają Urząd Miejski oraz Ośrodek Pomocy 
Społecznej. W obu obiektach dopuszczal-
na liczba interesantów przebywających w 
tym samym czasie w jednym pomieszcze-
niu nie może być większa niż jedna osoba 
na jedno stanowisko obsługi (nie wlicza-
jąc osób obsługujących interesantów).

 Obsługa kasowa oraz podatkowa 
klienta urzędu odbywa się w pomiesz-
czeniach Wydziału Finansowego (kasa 
i stanowiska podatkowe, maksymalnie 
3 stanowiska) oraz na tymczasowej sali 
obsługi klienta, która dysponuje 2 miej-
scami obsługi (sala obrad). Można tam 
załatwić sprawy z zakresu: działalności 
gospodarczej, ochrony środowiska, go-
spodarki odpadami komunalnymi, mel-
dunkowe, dowodów osobistych.
 „Po wejściu do budynku urzędu 
prosimy kierować się do kancelarii ogól-
nej (p. 1), gdzie po uzyskaniu ogólnych 
informacji zostaną Państwo skierowani 
w odpowiednie miejsce – czytamy w ko-
munikacie urzędu. - Zachęcamy do tele-
fonicznego umawiania wizyt w Urzędzie 
Miejskim w Głogówku z pracownikami 
poszczególnych Wydziałów. Pozwoli 
nam to na sprawniejsze zorganizowanie 
Państwa obsługi.”
 W budynkach obowiązkowo należy 
nosić rękawiczki i maseczki. 

 Swoje drzwi dla klientów otworzył 
także Urząd Gminy w Lubrzy. (d) n
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Profesor Bogusław Pawłowski

Nietrzeźwy 19-latek mógł 
doprowadzić do tragedii
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Pochodzący z Prudnika 

prof. Bogusław Pawłowski 

(rocznik 1962) otarł się 

o stanowisko rektora 

Uniwersytetu Wrocławskiego.

19-latek doprowadził 
do „czołówki” – był nietrzeźwy

Brak informacji na dworcach

Z POLICJI INTERWENCJA

W sobotę (23 maja), tuż po godz. 21.00 dyżurny policji otrzymał 

informację o zdarzeniu drogowym na ul. Wiejskiej w Prudniku.

J
ak ustalili pracujący na miej-
scu policjanci, 19-latek kieru-
jący audi na łuku drogi stracił 
panowanie nad pojazdem, 

zjechał na przeciwległy pas ruchu i 
doprowadził do czołowego zderze-
nia z bmw.
 F u n k c j o n a r i u s z e  s p r a w d z i l i 
trzeźwość kierowców. Okazało się, 
że kobieta kierująca bmw była trzeź-
wa. Natomiast 19-latek miał prawie 
promil alkoholu w organizmie. 
W wyniku tego zdarzenia 2 osoby 
trafiły do szpitala. Na szczęście nie 
były to obrażenia zagrażające ich 
życiu. Młodemu kierowcy policjanci 
zatrzymali prawo jazdy.
 T e r a z  1 9 - l a t e k  o d p o w i e  z a 
spowodowanie zagrożenia bez-

pieczeństwa w ruchu drogowym 
oraz kierowanie pojazdem w stanie 
nietrzeźwości. Za takie czyny grozi 
mu kara do 2 lat więzienia, sądowy 
zakaz prowadzenia pojazdów oraz 
5 000 złotych grzywny. n

B
ył jednym z kilku kandy-
datów na to stanowisko w 
u c z e l n i a n y c h  w y b o r a c h , 
które zakończyły się 25 maja 

zwycięstwem prof. Przemysława 
Wiszewskiego.

 Bogusław Pawłowski jest kierow-
nikiem Katedry Biologii Człowieka 
UWr, a w przeszłości był dyrektorem 
Zakładu Antropologii PAN. Jest 
autorem kilku hipotez dotyczących 
mechanizmów ewolucji człowieka. 
Jego artykuły ukazują się w pre-
stiżowych pismach naukowych. 
Jest współautorem (z Tomaszem 
Ulanowskim) popularnonaukowej i 
dostępnej w sprzedaży książki „Nagi 
umysł. Dlaczego jesteśmy, jacy jeste-
śmy. Ludzka natura bez złudzeń”. n

M
imo panującej epidemii 
komunikacja autobusowa 
funkcjonuje, choć w mniej-

szym niż zwykle zakresie, między 
innymi poprzez ograniczoną licz-
bę osób, które mogą przebywać 
w pojazdach. Organizacja nauki 
zdalnej sprawiła też, że zamarł 
ruch generowany przez uczniów. 
N i e  t o  j e s t  j e d n a k  p r o b l e m ,  n a 
k t ó r y  c h c e m y  z w r ó c i ć  u w a g ę . 
Prudniczanka postanowiła poje-
chać autobusem do Opola i czekała 

na autobus zgodnie z rozkładem 
jazdy. Okazało się, że bus nie przy-
jedzie, o czym na szczęście poin-
formowała ją osoba przebywająca 
na dworcu. Kursy są, również do 
Opola, ale nie wszystkie. Niestety 
na dworcu brak jest informacji na 
ten temat, albo jest tak umieszczo-
na, że trudno ją znaleźć.
 Prośba więc do przewoźników o 
uaktualnienie informacji o kursach 
na dworcach i przystankach. To są 
wasi klienci! (d) n

Prudnik, ul. Grunwaldzka – oszu-

stwo internetowe przy zakupie 

telefonu komórkowego o wartości 

2,5 tys. zł.

Wróblin – z terenu gospodarstwa rol-

nego skradziono folię. Straty 1 tys. zł.

Wierzch – włamanie do domu jed-

norodzinnego, z którego skradzio-

no m.in. telewizor oraz kosiarki. 

Straty: 2,7 tys. zł. (d) n

Prudniczanin blisko stanowiska 
rektora prestiżowej uczelni

A
S
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Owocem współpracy Agencji Sportu i Promocji oraz Nadleśnictwa 

Prudnik jest naprawa miejsc odpoczynku w Lesie Prudnickim oraz 

w jego sąsiedztwie. Drewniane siedziska są odnawiane, czasem 

wymieniane zepsute części, a następnie impregnowane.

GÓRY OPAWSKIE

Agencja z nadleśnictwem

Staraniem Agencji Sportu
i Promocji w Prudniku odnawiane 
są miejsca odpoczynku w Górach 
Opawskich.

D
zięki  przychylności  pana 
Marka Cholewy – nadleśni-
czego Nadleśnictwa Prudnik 

pozyskaliśmy niezbędny materiał 
i rozpoczęliśmy prace związane 
z renowacją miejsc postojowych 
znajdujących się przy wielofunk-
cyjnych ścieżkach regionalnej bazy 
turystyczno – noclegowej przedgó-
rza Gór Opawskich – mówi dla „TP” 
dyrektor ASiP Małgorzata Halek-
-Malinowska. – Dotychczas wykona-
ne zostały dwa stoły i cztery ławki 
na drodze leśnej przy Chocimiu, 
kolejne prace będą prowadzone 
na parkingu przy drodze między 
Wieszczyną a Dębowcem. Sukce-
sywnie będziemy poprawiać kolejne 
miejsca.

 Przy okazji prośba do leśnych 
g o ś c i .  T o  m i ł e ,  ż e  w  l e s i e ,  p r z y 
miejscach odpoczynku ustawianie 
są pojemniki na odpady, ale mimo 
wszystko korzystajmy z nich jak 
najmniej, a najlepiej zabierajmy 
odpady ze sobą. Wynika to z pro-
stej przyczyny, że Nadleśnictwo 
n i e  j e s t  f i r m ą  k o m u n a l n ą  i  n i e 

opróżnia tych koszy tak często, jak 
to się dzieje choćby w miastach. 
Las Prudnicki to też nie szlak na 
M o r s k i e  O k o ,  k t ó r y  s p r z ą t a  s i ę 
regularnie. Tymczasem zawalone 
śmieciami pojemniki to nie jest 
miły widok przede wszystkim dla 
kolejnych gości, którzy odwiedzają 
te miejsca i siadają w sąsiedztwie 
stosu pustych butelek po piwie, 
a taki widok można było ostatnio 
zaobserwować przy jednej z ław 
obok leśnej drogi z Prudnika do 
Dębowca. (d) n
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Policja 
wręczy ci 
ma…seczkę

IPN poszukuje informacji  
o powstańcach z ziemi prudnickiej

Nowe „serce”

PRUDNIK

APEL

STRZELECZKI

instytut Pamięci poszukuje informacji o pięciu powstańcach śląskich, 

których grób odkryto w ubiegłym roku. najprawdopodobniej 

pochodzili z powiatu prudnickiego w jego dawnych granicach.

Andrzej DEREŃ

Ochotnicy powstańczy w Rybniku

Również  
te maseczki 

 trafią do  
mieszkańców 

 i gości Prudnika

C
i a ł a  e k s h u m o w a n o  w 
listopadzie zeszłego roku 
na polach w miejscowości 
Ligota Dolna (pow. strzele-

cki). Polegli 21 maja 1921 r.
- Według relacji świadka zginęli  w 
pobliskim lesie (Sprzęcickim?) i zo-
stali pochowani na polu pomiędzy 
wsiami Ligota Dolna a Dąbrówka 
– informuje Piotr Kędziora-Babiński 
z IPN w Warszawie. - W okolicy wal-
czył batalion prudnicki. W latach 
30. na ich grobie powstała droga. 
Nie mieli przy sobie nic charakte-
rystycznego (fragmenty munduru, 
lornetki, guziki), szczątki były bar-
dzo zniszczone. 

 Ofiary to były młode osoby w wie-
ku 12-14 (jedna) oraz od 20 do 29 lat. 

Jedna osoba zginęła od postrzału w 
głowę, jeden chorował na kiłę, wszy-
scy pracowali fizycznie.
 W i e k  d z i e c k a  m o ż e  b y ć  n a j -
bardziej charakterystyczną cechą 
dramatu, który rozegrał się w tych 
okolicach i też wskazówką do poszu-
kiwań informacji.
 Jeśli w jakiejś miejscowości na 
ziemi prudnickiej zachowała się in-
formacja o nastolatku, który zaginął 
lub zginął w III Powstaniu Śląskich, 
a jego ciało nie zostało sprowadzo-
ne w rodzinne strony, to prosimy 
o kontakt z redakcją. Oczywiście 
informacje o mężczyznach również 
będą bardzo ważne.

 IPN jest w kontakcie w tej spra-
wie z Muzeum Ziemi Prudnickiej. n

P
olicja rozpoczęła rozda-
wanie na terenie miasta 
maseczek tym osobom, 
k t ó r e  i c h  n i e  n o s z ą . 

Maseczki od firmy Henniges Au-
tomotive Prudnik przekazał na 
ręce komendanta powiatowego 
policji Krzysztofa Urbana bur-
mistrz Grzegorz Zawiślak. (d) n

S
trzeleczki dołączyły do miej-
scowości, w których znajdują 
się pojemniki w kształcie serca, 

gdzie można oddawać plastikowe 
nakrętki z butelek. Zyski ze sprzedaży 
nakrętek przeznaczone będą na rzecz 
osób potrzebujących. Wcześniej takie 
„serca” pojawiły się między innymi w 
Prudniku i Głogówku. (d) n

eprasa.pl 1b68423230
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W kosztorysie można wpisać wszystko
KOLEJ NA PAPIERZE

Z szerokim gestem PKP Polskie Linie Kolejowe kreślą wizje możliwych realizacji inwestycji w ramach rządowego Programu Uzupełniania 
Lokalnej i Regionalnej Infrastruktury Kolejowej – Kolej+ do 2028 roku. Wśród nich jest odnowienie i elektryfikacja linii z Raciborza do 
Racławic Śląskich, łącznie z sugestią zelektryfikowania kolei z Racławic w kierunku Prudnika i Nysy lub Kędzierzyna – Koźla, a nawet Opola.

Andrzej DEREŃ

Elektryfikacja prowadzącej przez powiat prudnicki magistrali kolejowej to  niezrealizowana od kilku 
dziesięcioleci zaległość infrastrukturalna
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W
ydaje się nieprawdopo-
dobne? Na pewno tak. 
Wskazane plany to wy-
nik odpowiedzi udzie-

lonej Szymonowi Ogłazie, członkowi 
Zarządu Województwa Opolskiego, 
a dotyczącej kosztów i zakresu prac 
związanych z zamiarem reaktywacji 
połączeń pasażerskich na liniach 
kolejowych w południowej części 
regionu i w Zawadzkiem. Zabiegają 
o to lokalne i regionalne samorządy. 
Jedna z takich grup, skupiająca samo-
rządowców z powiatów raciborskiego, 
głubczyckiego i prudnickiego oraz 
województw śląskiego i opolskiego, 
dąży do reaktywacji kolejowych połą-
czeń pasażerskich między Raciborzem 
a Głubczycami i Racławicami Śląskimi 
oraz do Kietrza. Kolejna chce by pocią-
gi pasażerskie znów jeździły między 
Zawadzkiem a Tarnowskimi Górami.
 Oto, jakie koszty kreśli przed samo-
rządami państwowa spółka PKP PLK. 
 W przypadku rewitalizacji jednoto-
rowej linii Zawadzkie – Tarnowskie Góry 
koszt realizacji inwestycji w zależności 
od przyjętego wariantu inwestycyjnego 
określono na ok. 240 lub 370 mln zł.
 Wariant pierwszy odnowy linii Ra-
cibórz – Głubczyce miałby kosztować 

mln zł (wariant I) i 60 mln zł (wariant II z 
elektryfikacją).
 W przypadku linii Racibórz – Racła-
wice Śląskie trudno rozpatrywać jej re-
mont w dwóch częściach na odcinkach 
z i do Głubczyc, choć odcinek racławicki 
wydaje się w trudniejszej sytuacji ze 
względu na źródło lobbingu płynące 
z Raciborza, którego władzom zależy 
przede wszystkim na połączeniu od 
strony tego miasta. Jeśli więc miałaby 
być zrealizowana w całości – choć dwu-
etapowo – koncepcja linii z Raciborza 
do Racławic, to wspomniane wyżej 
kwoty należałoby do siebie dodać. Wa-
riant uboższy kosztowałby więc astro-
nomiczną kwotę 375 mln zł, a w wersji 
zelektryfikowanej 500 mln zł (!).
 Co prawda rząd w ramach Pro-
gramu Kolej+ deklaruje współfinan-
sowanie projektów, ale samorządy 
muszą zabezpieczyć 15 proc. kosztów 
inwestycji. Potem jeszcze dochodzi fi-
nansowanie samych przewozów. I nie 
chodzi o realizację wszystkich zadań 
naraz, tylko wybór niektórych. Możli-
wy jest rozwój sytuacji według której 
do programu Kolej+ z województwa 
opolskiego wejdzie zupełnie inny 
projekt, a dotyczący ponownego 
połączenia kolejowego Krapkowic z 
linią w Gogolinie (pisaliśmy o tym).
 Projekty prezentują się bardzo 
okazale, a hojnie kreślone możliwości 
inwestycyjne mogą mieć nic albo 
niewiele wspólnego z rzeczywistością. 
Zupełnie zaskakująco wyglądałaby 
sytuacja, gdyby faktycznie udało się 
zelektryfikować linię na przykład z Ra-
ciborza do Głubczyc, a na dwutorowej 
linii wyższej użyteczności z Nysy przez 
Prudnik do Kędzierzyna-Koźla, nadal 
jeździłyby pociągi spalinowe. n

ok. 255 mln, z  czego na terenie woje-
wództwa opolskiego ok. 130 mln zł. 
Wariant drugi miałby na celu odnowę 
i elektryfikację linii, co kosztowałoby 
ok. 340 mln zł (opolskie – 175 mln).
 Z punktu widzenia mieszkańców 
powiatu prudnickiego najbardziej in-
teresujący jest projekt odbudowy linii 
nr 294 Głubczyce – Racławice Śląskie. 
W wariancie pierwszym odtworzenie 
linii kosztowałoby ok. 120 mln zł. Na 

zmodernizowanych torach pociągi 
kursowałoby z minimalną prędkoś-
cią 100 km/h, a dojazd z Racławic do 
Głubczyc trwałby ok. 14 minut.
 Wariant drugi objąłby dodatkowo 
elektryfikację linii, co podrożyłoby 
inwestycję w stosunku do pierwszej 
opcji o 40 mln zł. Tutaj PLK zaznaczają, 
że w przypadku elektryfikacji „na-
leżałoby przeanalizować zasadność 
elektryfikacji wybranych odcinków 

linii 137 lub nawet 287”. Chodzi tu o 
linię Nysa – Kędzierzyn-Koźle przez 
Prudnik i Głogówek (137) oraz Nysa – 
Opole (287). Innymi słowy PKL kreślą 
wizję szybkiej, zelektryfikowanej linii, 
którą można byłoby przejechać z Raci-
borza przez Głubczyce, Racławice do 
Prudnika i Nysy i dalej do Opola lub 
Kędzierzyna-Koźla.
 Ostatnia z propozycji dotyczy linii 
Pietrowice Wlk. – Kietrz o kosztach ok. 45 

eprasa.pl 1b68423230
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Dariusz Brzeziński stara się o posadę dyrektora szpitala w  Lublińcu
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Burza w prudnickim szpitalu,  
szykuje się zmiana prezesa

POWIAT PRUDNICKI

Szpital w obliczu bezpośredniego zagrożenia epidemicznego prezesa nie ma, bo szuka nowej pracy, 
starosta go krytykuje, a chwalony przez pracowników dyrektor zostaje zwolniony. Tak w wielkim 
skrócie wygląda obecna sytuacja w powiatowej spółce Prudnickim Centrum Medycznym.

Andrzej DEREŃ

S
ymptomem problemów w 

prudnickim szpitalu było 
przedłużające się milczenie 
związane z wykryciem ko-

ronawirusa u jednej z pielęgniarek 
PCM-u. Mimo, że informacja o do-

datnim wyniku testu była znana 18 
maja przed południem, to Zarząd 
PCM-u wydał oświadczenie o za-

mknięciu oddziału wewnętrznego 
szpitala (tam pracowała pielęg-

niarka) dopiero 20 maja! Wcześniej 
mieszkańcy powiatu prudnickiego 
bazowali jedynie na medialnych 
doniesieniach płynących spoza szpi-

tala, przede wszystkim Starostwa 

Powiatowego.
 Co ciekawe wykrycie zakażenie 
było możliwe tylko dzięki temu, że 
weszła do grupy testowej pracowni-

ków Domu Pomocy Społecznej.
 Jeszcze tego samego dnia, kiedy 
opublikowane zostało oświadczenie 
Zarządu PCM (jego treść publikuje-

my obok) odniósł się do niego w me-

diach społecznościowych starosta 
Radosław Roszkowski.
 „Zmuszony jestem odnieść się 
do kuriozalnego moim zdaniem 
oświadczenia Zarządu tzn. Prezesa 
PCM SA – napisał starosta. – Oświad-

czenie Pana Prezesa Zarządu PCM 
SA (Dariusza Brzezińskiego – przyp. 
red.)  świadczy o postępującym 
procesie oderwania ww. osoby od 

rzeczywistości szpitalnej w tym 
trudnym okresie zagrożenia epide-

mią. Po pierwsze Pan Prezes, mimo 
powzięcia wiadomości o zakażeniu 
j e d n e g o  z  c z ł o n k ó w  p e r s o n e l u 
medycznego mającego kontakt z 
pacjentami, pojawił się w szpitalu 
dopiero kolejnego dnia. Decyzja o 
przebadaniu tylko personelu i pa-

cjentów oddziału wewnętrznego, 
z pominięciem reszty załogi jest 
kuriozalna i nieodpowiedzialna. W 
oświadczeniu Pan Prezes mija się też 
z prawdą, co ostatnio zdarza mu się 

coraz częściej. Poprzednio chociaż-

by wprowadził z premedytacją w 
błąd Radę Nadzorczą Spółki.
 Po drugie przebadanie członka 
personelu medycznego PCM decy-

zją szefostwa innej jednostki, gdzie 
osoba ta świadczyła pracę przed 
kilku tygodniami (chodzi o Dom 
Pomocy Społecznej w Prudniku – 
przyp. red.), pozwoliło być może 
uratować od zakażenia pozostały 
personel i pacjentów PCM, co nieja-

ko wyręczyło Zarząd Spółki… Działa-

nie innych wyręczyło zresztą nie po 
raz pierwszy” – kończy starosta.
 Dzień później zaskakująca infor-

macja napłynęła z Lublińca (woj. 
śląskie). Na stronie tamtejszego 
Starostwa Powiatowego pojawiła 
się wiadomość o zakończeniu prac 
komisji konkursowej na dyrekto-

ra SP ZOZ w Lublińcu. W oczach 
członków komisji spośród czterech 
kandydatów na to stanowisko naj-

lepiej zaprezentował się Dariusz 
Brzeziński, tym samym otrzymując 
jej rekomendację dla Zarządu Po-

wiatu w Lublińcu, który podejmie 
ostateczną decyzję.
 Równoległe staranie się Brzeziń-

skiego o nową pracę mogło wyjaś-

niać jego słabe zaangażowanie w 
trudną sytuację w prudnickim szpi-

talu. Choć na pewno nie w sprawach 
personalnych. 22 maja prezes zwol-

nił dyrektora ds. inwestycji spółki 
Witolda Rygorowicza.
 Zaskakująca decyzja wywołała 
ponowną reakcję starosty Roszkow-

skiego, który zaapelował do Rady 
Nadzorczej PCM-u, by ta powstrzy-

mała prezesa przed podejmowa-

niem decyzji kadrowych i finanso-

wych szkodzących jego zdaniem 
spółce w sytuacji, gdy ten stara się 
o pracę w innym miejscu, łącznie z 
zapowiedzią złożenia doniesienia 
do prokuratury.

 D a r i u s z  B r z e z i ń s k i  w y b r a n y 
został na prezesa Zarządu PCM w 
kwietniu 2019 r. i objął to stanowisko 
po Wiesławie Gajewskiej.
 Tymczasem sytuacja w szpitalu 
nie jest dobra. Osoby przebywają 
w kwarantannie na oddziale we-

wnętrznym już dziewiątą dobę bez 
żadnych informacji. – Zero wsparcia 
ze strony szpitala, poza jednym 
obiadem – zwierza się jedna z osób 
przebywających na oddziale. Wciąż 
część pracowników szpitala nie ma 
wyników wymazu. n
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Nie jestem obrońcą Prezesa Brzozowskiego

Oświadczenie Zarządu PCM

 W związku ze stwierdzonym zakażeniem koronawirusem u naszej pie-
lęgniarki oddziału chorób wewnętrznych informuje się, że oddział został 
zamknięty wraz z pacjentami i częścią personelu, który się nimi opiekuje. 
Pacjenci pozostaną pod naszą opieką do czasu zakończenia hospitalizacji. 
Pozostały personel przebywa na kwarantannie domowej pod nadzorem 
miejscowego sanepidu. Żadna z osób przebywających na oddziale nie wyka-
zuje oznak zakażenia. Pozostałe komórki szpitalne funkcjonują normalnie.
 W dniu wczorajszym wszystkim pacjentom i personelowi interny zostały 
pobrane wymazy na obecność koronawirusa. Dzisiaj otrzymaliśmy wyniki 
testów, które u wszystkich są ujemne co nas bardzo uspakaja.  Przebadaliśmy 
łącznie 30 osób. Do pełnej wery�kacji badania zostaną jeszcze powtórzone. 
 Przeprowadzony wywiad epidemiologiczny u zarażonej osoby nie 
wykazał dotychczas źródła zakażenia. Zarażona wróciła do pracy po trzy-
tygodniowym urlopie, stąd wykluczamy zakażenie w szpitalu z uwagi na 
wprowadzony w placówce wysoki reżim epidemiologiczny. Badanie na 
obecność koronawirusa zostało przeprowadzone u niej w innym miejscu 
zatrudnienia.                 Prudnik, dn. 20.05.2020 r.

 Informacja o stwierdzonym zakażeniu koronawirusem u jednej z pielęg-

niarek naszego szpitala wzbudziła ogromne emocje. Nie dość, że to pierwszy 

potwierdzony przypadek w Prudniku, to jeszcze w szpitalu. Dlatego z wielkim 

zainteresowaniem zapoznałem się z oświadczeniem Zarządu Prudnickiego 

Centrum Medycznego. Moim zdaniem była to krótka, lecz merytoryczna i 

zrozumiała informacja przedstawiająca aktualną sytuację w szpitalu.

 Dlatego z mieszanymi uczuciami przeczytałem wpis Starosty odnoszący 

się do tego oświadczenia. Nie wgłębiając się zbytnio w szczegóły meryto-

rycznej treści tej wypowiedzi, od razu i to na odległość można było wyczuć, 

że wzajemne relacje obu panów nie są najlepsze. Ale nawet gdyby tak było, 

to ten szczególny i trudny dla wszystkich okres epidemii i wynikające z niej 

zagrożenia nie jest najlepszym czasem na takie pośpieszne i publiczne ruga-

nie podległej sobie osoby. Tak nie można traktować nikogo, a wypowiedzia-

ne słowa, szczególnie te o oderwaniu Prezesa od rzeczywistości szpitalnej 

- mogły mocno zaboleć. Ale widocznie Starosta tak lubi...

 W tej wyjątkowo delikatnej sprawie dotyczącej naszego szpitala, który 

w ostatnich latach tak mocno został poturbowany, pośpiech w ferowaniu 

tak mocnych zarzutów pod adresem Zarządu Spółki nie jest dobrym roz-

wiązaniem. Czy nie bardziej profesjonalnie byłoby aby to Zarząd Powiatu 

spotkał się z Prezesem i wysłuchał spokojnie jego wyjaśnień, by potem w 

pierwszej kolejności poinformować o sytuacji w szpitalu oraz zastrzeże-

niach do jego kierownictwa radę powiatu na najbliższej sesji zwołanej na 

dzień 29 maja?  

 Nie dziwi mnie takie działanie Starosty, bo jest podobne do tego w jaki 

sposób wypowiadał się on w stosunku do większości poprzednich preze-

sów, kiedy to z różnych powodów przestawał już ich lubić.

 Nie jestem obrońcą Prezesa Brzozowskiego, ale staram się go chociaż tro-

chę zrozumieć, że kiedy z różnych powodów, nie potra�ąc ułożyć sobie wza-

jemnych relacji ze Starostą (bez względu na przyczyny) rozglądał się za pracą 

w innym miejscu. Nadarzyła się okazja, ogłoszono konkurs w powiatowym 

szpitalu w Lublińcu, złożył dokumenty i wygrał. Czy to oznacza, że wkrótce 

złoży rezygnację ze sprawowanej funkcji? A może zostanie z niej odwołany?

 Nie podoba mi się natomiast fakt rozwiązania umowy z Witoldem 

Rygorowiczem zatrudnionym w Spółce od kilku miesięcy na stanowisku 

Dyrektora ds. Inwestycyjnych. Chciałoby się powiedzieć „Kowal zawinił, 

Cygana powiesili”. W sprawie tej otrzymałem tego samego dnia kilka te-

lefonów od znajomych pracowników szpitala. Byli równie jak ja zdziwieni 

tym faktem i jednocześnie bardzo smutni, bo jak wynikało z tych rozmów 

Witek Rygorowicz swoją pracą zaskarbił sobie ich szacunek i sympatię.   

Autor jest radnym Rady Powiatu w Prudniku

Mirosław CZUPKIEWICZ

Ileż to słów, pieśni o matkach napisano
Ile darowano im kwiatów i miłości
Ileż to zapewnień – kocham mamo powtarzano?
Ileż przy tym było najcudowniejszej radości

Teraz spróbuj spojrzeć w te zamglone oczy
By w nich dostrzec często trudnej drogi kres
I choć życie dalej trwa – czas go toczy
W nim za wiele bólu i matczynych łez

Bowiem nie ma matki na tym ziemskim globie
Którejby Krzyż w życiu nie był zadany
Dlatego zostają samotne i w żałobie
A z nimi w ich sercach Chrystus Ukrzyżowany

Wędrują w cierpieniu z wielkim utęsknieniem
Często porzucone gdzieś w małej izdebce
Zapomniane przez nas - pozostały cieniem
Ciągle oczekują na nas i na nasze serce

A my w końcu się zjawiamy, darujemy kwiatów pęk
I spłacamy matkom zaciągnięte zadłużenie
Na ich twarzach wówczas widać straszny lęk
A na ustach drżących, martwych, przerażenie

Trzeba bracie matkom oddać tylko nasze serce
Dług spłacimy – one nie chcą więcej.

Matczyna miłość

EdwardSztonyk, Prudnik, maj 2000 rok
wg. książki pt. “Szukam Cię Boże” 2005 r.

eprasa.pl 1b68423230
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MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Aktualności z Powiatu Prudnickiego znajdziesz również na stronie http://powiatprudnicki.pl/ oraz na Facebooku starostwa:       /StarostwoPowiatoweWPrudnikua:       /S

POMOCOŚWIATA NAUKA

Otwarte
serca

Sala na ul. Prężyńskiej 
zyska nowy wygląd Przekazanie sprzętu dla uczniów

P
owiat Prudnicki poszukuje 

kandydatów na niezawo-

dowe i zawodowe rodziny 

zastępcze, a także rodzin-

ne domy dziecka - osób z otwar-

tym sercem, odpowiedzialnych i 
gotowych do opieki nad dziećmi.

Powiat Prudnicki gwarantuje 

p o m o c  w  u t w o r z e n i u  o d p o -

w i e d n i c h  w a r u n k ó w  b y t o w y c h 
i  mieszkaniowych dla dzieci,  w 
szczególności użyczenie miesz-

k a ń  w  w o l n o s t o j ą c y m  d o m u 
j e d n o r o d z i n n y m  w  c e n t r u m 

Prudnika:

I - piętro – salon z jadalnią, kuch-

nia, łazienka, 3 pokoje;
II - piętro - salon z jadalnią, kuch-

nia, łazienka, 6 pokoi
wyposażonych w meble,  sprzęt 
R T V ,  A G D ,  i n n e  e l e m e n t y  n i e -

zbędne dla prowadzenia rodziny.

S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c j i 
udziela telefonicznie lub osobi-

ście kierownik PCPR Jolanta Bar-

ska  tel.: (77) 436 29 90.  n

K
ompleksowa modernizacja 
energetyczna sali sporto-

wej wraz z łącznikiem bu-

dynku Centrum Kształce-

nia Zawodowego i Ustawicznego 

w Prudniku to zadanie inwesty-

cyjne realizowane przez Staro-

stwo Powiatowe w Prudniku, w 
ramach projektu „Termomoder-

n i z a c j a  o b i e k t ó w  u ż y t e c z n o ś c i 
publicznej na terenie Subregionu 
Południowego -etap II”. 

Zakres prac obejmuje moder-

nizację systemu grzewczego- wy-

mianę dwóch kotłów grzewczych 
a także wymianę stolarki okien-

nej i  drzwiowej.  Wprowadzony 
zostanie system wentylacji  me-

chanicznej z odzyskiem ciepła, 
d z i ę k i  k t ó r e m u  z a p e w n i o n a 
z o s t a n i e  p r a w i d ł o w a  z g o d n a  z 
wymaganiami higieniczno-sani-

tariami wentylacja  przestrzeni 
sali. Wykonane zostanie ocieple-

n i e  ś c i a n  z e w n ę t r z n y c h  w r a z  z 
elewacją oraz tropodachu.  Mo-

dernizacji poddana zostanie in-

stalacja oświetlenia polegającej 
na zastosowaniu bardziej ener-

gooszczędnych źródeł światła i 
opraw oświetleniowych. Wartość 
p r o j e k t u  8 3 7  1 1 4 , 6 1 z ł ,  d o f i n a n -

sowanie 419 225,83zł w ramach 
RPO WO 2014-2020, wkład własny 
Powiatu 417 888,78zł. n

D
yrektorzy sześciu szkół ode-

brali tablety i laptopy wraz z 
oprogramowaniem zakupio-

ne w ramach projektu gran-

towego nr 130/2020 pn. „Zdalna szkoła 
– wsparcie Ogólnopolskiej Sieci Eduka-

cyjnej w systemie kształcenia zdalnego“.
Przekazany sprzęt trafił do następują-

cych szkół z terenu Powiatu Prudnickiego:
• Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wycho-

wawczego w Prudniku – 20 szt. tabletów,
• Centrum Kształcenia Zawodowe-

go i Ustawicznego w Prudniku – 6 
szt. laptopów,

• Zespołu Szkół Rolniczych w Prud-

niku – 6 szt. laptopów,
• Zespołu Szkół Ogólnokształcących 

Nr 1 w Prudniku – 5 szt. laptopów,
• Zespołu Szkół w Głogówku – 5 szt. 

laptopów.

Sprzęt zostanie użyczony najbar-

dziej potrzebującym uczniom, wybra-

nym przez dyrektorów szkół, w poro-

zumieniu z wychowawcami klas, a w 
szczególności do rodzin wielodziet-

nych. Zdecydowanie ułatwi uczniom 
realizację podstawy programowej w 
ramach zdalnej nauki, w tym trudnym 
czasie stanu epidemii koronawirusa.

Powiat Prudnicki przystąpił na po-

czątku kwietnia br. do otwartego kon-

kursu grantowego i zakupił 22 laptopy 
wraz z oprogramowaniem i 20 table-

tów za łączną kwotę 70 tys. złotych.
Działanie jest finansowane ze 

środków Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego w ramach 
Programu Operacyjnego Polska 
Cyfrowa na lata 2014-2020 Osi Prio-

rytetowej nr I „Powszechny dostęp 
do szybkiego Internetu” działania 
1.1: „Wyeliminowanie terytorial-

nych różnic w możliwości dostępu 
do szerokopasmowego Internetu o 

wysokich przepustowościach”. n
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Nowe laptopy do zdalnego 
nauczania

Pracownice DPS-u 
z  przesyłką od WOŚP

W wyniku wypadku droga została zablokowana

W czwartek 21 maja Gmina Walce zakupiła kolejny sprzęt

z przeznaczeniem dla zdalnego nauczania. 

POWIAT

WĘŻA

GMINA WALCE

WOŚP z pomocą dla szpitali i ośrodków opiekuńczych

Dachowanie 
na DK„41”

Sprzęt dla uczniów i nauczycieli
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T
ym  r a z e m  t o  1 9  l a p t o p ó w 
pozyskanych w ramach pro-
gramu „Zdalna Szkola+” za 

kwotę 44.631zł. Dzięki laptopom 
u c z n i o w i e  i  n a u c z y c i e l e  b ę d ą 
mogli uczestniczyć w zajęciach 
realizuje podstawę programową 
zdalnie. Uczniowie i nauczyciele 
w gminie korzystają już z 60 ta-
kich laptopów. Nowe urządzenia 
z o s t a ł y  p r z e k a z a n e  d o  s z k ó ł  w 
piątek. n

M
i ę d z y  i n n y m i  d o  D o m u 
Pomocy Społecznej w Prud-
niku oraz Prudnickiego 

Centrum Medycznego trafiły dary 
przekazane przez Wielką Orkiestrę 
Świątecznej Pomocy.
 Jak się okazuje fundacja kierowa-
na przez Jurka Owsiaka potrafi  zarea-
gować na bieżące problemy i spieszy 
z pomocą. Do DPS-u trafiły środki 
ochrony osobistej, maseczki i płyny 
dezynfekcyjne, z kolei do PCM-u 
kombinezony, maseczki i przyłbice. I 
nie są to niewielkie ilości. 10 kwietnia 
szpital odebrał 2 tys. maseczek! (d) n

W 
czwartek 21 maja około 
godz. 21.15 doszło do wy-
padku na drodze Prudnik 

– Nysa, na wysokości skrzyżowania 
w kierunku Węży.
 Kierowca utracił panowanie nad 
pojazdem (peugeot) i dachował. 
Rannemu pomocy udzielili straża-
cy OSP Ścinawa Mała a następnie 
ratownicy medyczni.  Do chwili 
usunięcia zagrożenia droga była 
zablokowana, a ruch skierowano na 
Włodary. (d) n

eprasa.pl 1b68423230
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A. Jakubowicz: - Mój styl to taki jakbyś ciągle miał iść na spacer, na plażę, lubię przewiewne jasne ubrania, sukienki, szczególnie białe, luźne jeansy, głównie to wygoda i ubrania  
z naturalnych tkanin jak bawełna, len etc. 
 

Damian WICHER

Polacy ślepo podążają za modą
WYWIAD

rozmowa z aleksandrą Jakubowicz, prudniczanką, która realizuje swoje marzenia na obczyźnie 

F
o to m i s s  i  M i s s  N a s to l ate k 

Ziemi Prudnickiej, Miss Diana 

– to tytuły, po które sięgałaś w 

latach 2007-2008. Jak wspomi-

nasz tamte czasy? 

- Tamte czasy wspominam bardzo 

miło, są to wydarzenia, których ni-

gdy nie zapomnę, jedne z milszych 
w moim życiu. Wycieczka, którą wy-

grałam w wyborach Miss Nastolatek 
pokazała mi już wtedy, że podróże 
będą częścią mojego życia.
 

- Później brałaś jeszcze udział w ja-

kichś konkursach piękności? 

- Tak, w latach późniejszych brałam 
udział w wyborach Miss Zalewu 
Szczecińskiego i tam zajęłam 3. miej-

sce, była to również niesamowita 
przygoda. 

- Zamierzam ukończyć Akademię Sztuk 

Pięknych, założyć szkołę tańca i kupić 

sobie harleya. Marzę o podróży do 

Afryki – mówiłaś przed dekadą. Czy coś 

z tych planów udało się zrealizować? 

- Niestety planów tych nie zrealizo-

wałam i na dodatek się one zmieni-

ły. Chyba dorosłam do tego, co tak 
naprawdę chcę robić w życiu. 

- Studiowałaś turystkę i rekreację na 

Politechnice Opolskiej oraz zarządza-

nie na Uniwersytecie Opolskim. Od 

paru lat mieszkasz w Wielkiej Brytanii. 

Co Cię skłoniło do wyjazdu z kraju - 

trudności w znalezieniu pracy? 

- Nigdy nie miałam problemu ze 
znalezieniem pracy w Polsce. W 
trakcie studiów mieszkałam w Opo-

lu, więc nie było dużego problemu. 
Niestety oczekiwałam czegoś wię-

cej niż średnia krajowa w Polsce, 
i ciągnęło mnie w świat, żeby nie 
tkwić w jednym miejscu. Dlatego w 
ciągu miesiąca (4 lata temu) podję-

liśmy z chłopakiem spontaniczną 
decyzję, żeby sprzedać wszystko, co 
mieliśmy i wyjechaliśmy do Wiel-

kiej Brytanii. Decyzji nie żałuję, 
nauczyłam się angielskiego, pozna-

łam wiele ciekawych osób i mam 
zarobki o jakich w Polsce mogłam 
pomarzyć. 

- Co porabiasz zawodowo na Wyspach? 

- Jestem inspektorem jakości w fir-

mie zajmującej się produkcją skóry 
naturalnej oraz ekologicznej dla 
linii lotniczych, głównie amerykań-

skich, oraz Nike - buty i dodatki. 

- To prawda, że jesteś w trakcie tworze-

nia własnej marki strojów kąpielowych? 

- Tak, moja marka, z moją nazwą, 
pod moim imieniem i nazwiskiem 
niedługo zostanie stworzona, stroje 
będą w sprzedaży z wysyłką na cały 
świat. 

- Dlaczego akurat stroje kąpielowe i 

czym będą się wyróżniać? 

- Jako miłośniczka egzotyki, palm, 
plaż,  morza od zawsze miałam 
problem ze znalezieniem odpo-

wiedniego dla siebie stroju kąpie-

lowego, a mianowicie odpowied-

niej jakości. Więc postanowiłam 
stworzyć własne. Moje stroje będą 
szyte ręcznie z najwyższej jakości 
materiałów, jakie sprowadzam 
ze Stanów. Każdy strój będzie ze 
szczegółami dopracowany. W po-

równaniu do tych z „sieciówek” lub 
z Chin będą różniły się tym, że prze-

de wszystkim będą dopasowywać 
się do ciała, maskować wszelkie 
niedoskonałości, kolory nie będą 
blaknąć, a także będą odporne na 
chlor oraz promienie słoneczne, 
a wszystko to dzięki najwyższej 
jakości lycry, która jest ciężka do 

zdobycia, ponieważ główne szwal-

nie tego materiału znajdują się w 
Stanach, na Bali oraz w Ameryce 
Południowej.  Dodatkowo moje 
wzory będą jedyne i niepowtarzal-

ne, więc nigdzie żadna kobieta nie 
trafi na taki sam. 

- Jak będzie wyglądała produkcja? 

S z yc i e  z a m i e r z a s z  z l e c i ć  f i r m i e 

zewnętrznej, czy otworzysz włas-

ny  z a k ł a d,  i  j a k i e  ś ro d k i  m u s i s z 

zainwestować?

- Szycie strojów jest w moim inte-

resie i tylko ja się będę tym zajmo-

wała, przynajmniej na początku, 
ponieważ umiem szyć. Jeśli chodzi o 
środki, jeszcze dokładnie nie podsu-

mowałam kosztów.

- Ile wyniesie jednostkowa cena Two-

jego produktu?     

- Ceny strojów będą od 70 do 380 
złotych. W sprzedaży powinny się 
pojawić pod koniec lipca.

- Skąd wzięło się u Ciebie zaintere-

sowanie modą i pomysł na własnego 

bloga? 

- Jako kobieta od zawsze lubiłam 
m o d ę .  P o m y s ł  n a  b l o g a  w p a d ł 
jednego wieczoru podczas ucze-

nia się na studia. Pomyślałam: co 
jakby tak publikować zdjęcia na 
innej stronie niż tylko Facebooku 

oraz Instagramie. I tak się zaczęło. 
Spotkałam się z falą hejtu, szcze-

gólnie na samym początku, ale 
później coraz więcej ludzi zaczęło 
odwiedzać moją stronę i to mi dało 
motywację do dalszego działania. 
Rok temu miałam zaproszenie na 
udział w Fashion Weeku w Londy-

nie, to niesamowite wydarzenie, 
gdzie widziałam mnóstwo zna-

nych projektantów oraz modelki 
na wybiegu dało mi do myślenia, 
aby stworzyć własną markę. 

- Jak ubierają się Polacy i jak wypada-

my chociażby na tle Brytyjczyków? 

- Myślę, że Polacy ślepo podążają 
za modą, szczególnie kobiety. Nie 
wszystko co rynek mody ma do za-

oferowania każdemu pasuje, więc 
czasami warto pomyśleć, czy aby 
na pewno to jest dla mnie i będę w 
tym dobrze wyglądać? Jeśli chodzi o 
porównanie nas do Brytyjczyków, to 
oni nam nie dorównują. My mamy 
gust i potrafimy zachować klasę w 
ubiorze, nawet jeśli idziemy tylko po 
masło do „Biedronki”. Brytyjczycy 
wkładają na siebie za małe ubrania, 
brak im samokrytyki i cechuje ich 
niechlujny wygląd. Mieszkam koło 
sieci McDonald’s, często można 
spotkać kobiety w szlafrokach, 
piżamach, kapciach lub brudnym 
dresie… 

eprasa.pl 1b68423230
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- Jakie są największe modowe grzechy? 

- Ubrania, które dodają nam 10 lat, 
źle dobrany rozmiar - głównie za 
małe ubrania, leginsy to nie spodnie 
(chyba że ciągle uprawiasz sport), 
prześwitująca bielizna w innym 
kolorze, ślepe podążanie za modą, 
kolor czarny 24/7, zbyt duża ilość 
biżuterii i błyskotek (nie jesteśmy 
choinką). 

- Jaki jest Twój styl, w czym czujesz się 

najlepiej? 

- Mój styl to taki jakbyś ciągle miał 
iść na spacer, na plażę, lubię prze-
wiewne jasne ubrania, sukienki, 
szczególnie białe, luźne jeansy, 
głównie to wygoda i ubrania z natu-
ralnych tkanin jak bawełna, len etc. 

- A czego nigdy byś nie założyła? 

- Nienawidzę spódnic… i nigdy nie 
będę w nich chodzić. Nie założę też 
czegoś co mi będzie dodawać lat. 

- Stylu można się nauczyć? 

- Nie, każdy musi wykreować swój 
własny styl, czyli dojść do perfek-
cji w czym się czuje najlepiej i co 
pasuje do urody, wagi, wzrostu i 
charakteru. 

-  Preferujesz odzież z popularną 

metką?

- Tak, dlatego że znane, popularne i 
drogie marki mają ubrania lepszej 
jakości, które posłużą na dłużej. 
Poza tym im więcej pieniędzy na coś 
wydamy, tym bardziej to szanujemy 
i chcemy to ciągle nosić. Jeśli coś nie 
jest markowe i kosztowało grosze i 
jest słabej jakości, to po jednym uży-
ciu prawdopodobnie znajdzie się 
na dnie szafy i zapomnimy o istnie-
niu tej rzeczy. Będziemy kupować 
kolejne, więc lepiej raz konkretniej 
wydać pieniądze, niż parę razy na 
byle co. 

- Co sądzisz o kupowaniu ciuchów w 

tzw. lumpeksach? 

- W trakcie studiów sama kupowa-
łam, bo chciałam mieć ciągle coś 
nowego do zdjęć na bloga, a często 
trafiałam na perełki, które później 
mogłam jeszcze sprzedać, więc 
każdy pieniądz się w jakimś stopniu 
zwracał. 

- Wiążesz swoją przyszłość z projekto-

waniem ubrań? 

- Z projektowaniem ubrań nie do 
końca, bardziej chcę się skupić na 
swoich strojach kąpielowych. Zresz-
tą życie pokaże. 

- Co lub kto Cię inspiruje?

- Inspirują mnie zwykłe dziewczyny, 
szczególnie inne blogerki, które 
zaczęły od zera, np. pracując w 
kioskach, sprzedając gazety, a teraz 
podróżują po całym świecie i co 
kilka dni są w innym miejscu na kuli 
ziemskiej. 

- Myślisz o powrocie z imigracji, czy 

raczej wolałabyś zostać w Anglii na 

stałe? 

- Na chwilę obecną nie myślę o po-
wrocie do Polski, aczkolwiek może 
kiedyś zmienię zdanie. Również 
nie myślę, że zestarzeję się w An-

glii. Na starość marzy mi się mały 
bambusowy domek blisko plaży 
z dala od ludzi, internetu i całej 
elektroniki. 

- Jak wygląda poziom życia tam, gdzie 

obecnie mieszkasz i jakbyś go po-

równała z tym, czego doświadczyłaś 

Polsce? 

- Polska powinna bardziej rozwinąć 
się na młodych ludzi, żeby nie ucie-
kali za granicę tak jak ja to zrobiłam. 
Niestety nasz kraj nie pomaga ani 
ludziom młodym, ani starszym. 
Polskie biedne rodziny nie mają pie-
niędzy i nasz kraj chyba problemu 
nie widzi. Pensje powinny być wyż-
sze tak, aby każdy 
mógł godnie żyć, a 
nie od wypłaty do 
wypłaty, państwo 
powinno dbać o lu-
dzi, a nie o własny 
interes. W Wielkiej 
Brytanii biedy nie 
ma, oczywiście są 
osoby, które żyją 
poniżej stanu, jak wszędzie, ale to 
ich własny wybór. Ludzie mają róż-
nego rodzaju benefity od państwa. 
Życie w UK jest drogie, ale zarobki 
są adekwatne do tego. Jeśli chodzi 
o mnie, to nasz kraj chyba nie jest 
w stanie zapewnić mi takich zarob-
ków, jakie oferuje Wielka Brytania, 
chyba żebym została dyrektorem 
jakiejś firmy lub lekarzem z do-
świadczeniem… Kocham Polskę, ale 
niestety nie wyobrażam sobie na 
razie życia tu. 

- Twierdzisz, że na Wyspach nie ma 

biedy. Według badań przeprowadzo-

nych przez Social Metrics Commission 

w Wielkiej Brytanii jest , miliona 

osób żyjących w ubóstwie…

- Możliwe że statystyki takie są, oso-
biście na co dzień tego nie dostrze-
gam. Biedne rodziny mają pomoc 
finansową od państwa, więc wystar-
czy się starać o benefity. 

- Twoim zdaniem w Polsce żyje się od 

wypłaty do wypłaty. Nie w każdym 

domu. Z angielskiej pensji inspektora 

jakości na co możesz sobie pozwolić w 

miesiącu? 

- Oczywiście, że nie 
w każdym domu. Z 
mojej miesięcznej 
pensji mogę sobie 
pozwolić na wyna-
jem trzypokojowego 
domu z ogrodem, zapłacenie ra-
chunków, czterodniową wycieczkę 
do Hiszpanii, a reszta to oszczęd-

ności  albo inwestycje w stroje. 
Oczywiście na wycieczki nie jeżdżę 
co miesiąc, ponieważ mam tylko 20 
dni urlopu w ciągu roku, ale to był 
przykład co mogę mieć z miesięcz-
nej wypłaty. 

- Tęsknisz za Prudnikiem?

- Tak, mam tu mamę, więc i tak 
średnio co 3-4 miesiące jestem w 
Prudniku. 

- Co takiego wyjątkowego cechuje zie-

mię prudnicką? 

- Prudnik jako małe miasteczko jest 
pełne uroku, jest bezpieczne. Doo-
koła pełno lasów i zieleni, co spra-
wia, że każdy w jakiś sposób może 
spędzić aktywnie czas. 

- Co może oznaczać brexit dla Polaków 

żyjących w Wielkiej Brytanii? Dostrze-

gasz więcej plusów czy minusów wyj-

ścia Brytyjczyków z Unii Europejskiej? 

- Szczerze mówiąc nie odczuwam 
brexitu, właściwie to nawet Bry-
tyjczycy nie rozumieją o co w tym 
chodzi. Odkąd jest o tym głośno, je-
steśmy bardziej w pracy doceniani, 
ponieważ boją się, że wrócimy do 

kraju, tak że jak dla mnie jest więcej 
plusów. 

- Koronawirus sparaliżował życie 

również na Wyspach. Jak wygląda 

sytuacja w chwili obecnej i jakie ob-

ostrzenia wciąż obowiązują? 

- Na Wyspach niestety wszystko 
pozamykane, pracować mogą tylko 
osoby, którą są w stanie zachować 

odległość 2 me-
trów od siebie. 
J e ś l i  k t o ś  n i e 
pracuje, dostaje 
od państwa 80 
proc. miesięcz-
n e j  w y p ł a t y , 
w i ę c  n i e  j e s t 
tak źle. Aczkol-
wiek Anglicy są 

bardzo towarzyscy, więc już każdy 
czeka tu na otwarcie wszystkiego. 

- Przeglądając Twoje fotografie z cza-

sów, gdy miałaś lat naście, nasuwa się 

stwierdzenie: nic, a nic się nie zmieni-

łaś. Dużo osób zwraca uwagę na Twój 

dziewczęcy typ urody? 

- Tak, to jest coś, co chodzi za mną 
cały czas, szczególnie tu w Anglii. 
W marcu skończyłam 29 lat, od wy-
borów minęło więc jakieś 12. Moja 
twarz z wiekiem praktycznie się 
nie zmienia, nie mam zmarszczek 
(uśmiech). Chyba kwestia dobrych 
genów oraz pielęgnacji i sposobu 
życia. W Anglii mam problem z 
kupnem nawet leków na ból gardło, 
wszędzie proszona jestem o dowód, 
zdarza się, że ludzie nie traktują 
mnie na poważnie, ale ogólnie cie-
szę się, że wyglądam na 19, a nie na 
29 (uśmiech).  

- Czym jeszcze się interesujesz i jak 

lubisz spędzać czas? 

- Moje aktualne zainteresowania 
to: podróże, egzotyka, moda. Swój 
wolny czas spędzam głównie na 

przygotowywa-
niu wszystkiego 
d o  s t w o r z e n i a 
mojej marki oraz 
p r o j e k t o w a n i u 
strojów. Pracuję 
5 dni w tygodniu 

po 8 godzin, swoją pracę bardzo 
lubię. Ogólnie jestem domatorem, 
więc idealny dzień dla mnie jest wte-

dy, kiedy mogę być sama w domu i 
robić swoje rzeczy. 

- Twoje plany i marzenia… 

- Duże plany były w kwietniu, ale 
niestety wirus zepsuł je. A miano-
wicie miałam jechać na dwutygo-
dniową wycieczkę na Bali, gdzie za-
mierzałam zrobić kampanię swojej 
marki. Obecne marzenia i plany to 
mój sklep ze strojami oraz podróż na 
Hawaje lub do Meksyku w przyszłym 

roku. Nie wybiegam w przyszłość i 
nie planuję życia, żyję chwilą obec-
ną, bo nigdy nie wiadomo co się 
wydarzy. 

- Na koniec odrobina prywaty. Jesteś 

szczęśliwie zakochana, czy wciąż szu-

kasz tego jednego, jedynego? 

- Od dziewięciu lat jestem z tą samą 
osobą.

- Dziękuję za rozmowę. n 

- Jako kobieta od zawsze 

lubiłam modę. Pomysł 

na bloga wpadł jednego 

wieczoru podczas uczenia 

się na studia. 

- Polska powinna bardziej 

rozwinąć się na młodych 

ludzi, żeby nie uciekali 

za granicę tak jak ja to 

zrobiłam. Niestety nasz kraj 

nie pomaga ani ludziom 

młodym, ani starszym. 

eprasa.pl 1b68423230
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kult świętego rocha spopularyzował się szczególnie silnie na terenie dawnego księstwa nyskiego. 
do dziś znajdziemy tam wiele pamiątek po tym świętym.

JAK TO Z EPIDEMIAMI DAWNIEJ BYWAŁO ()

Święty Rochu, najosobliwszy  
patronie od powietrza morowego

Andrzej DEREŃ

Ś
w i ę t y  R o c h ,  b a r d z i e j  n i ż 
Sebastian, zadomowił się 
w miejscowej tradycji zara-
zy, choć i tu jest wyraźny, 

terytorialny podział. Otóż okazałe 
kaplice świętego Rocha znajdziemy 
w Głuchołazach, nad Zlatymi Hora-
mi, czy w Nysie, a to świadczy o tym, 
że w dawnym księstwie biskupów 
wrocławskich szczególnie chętnie 
upowszechniano kult tego świętego. 
W każdym z trzech wymienionych 
przypadków były to miejskie kaplice 
cmentarne. Skromna, kamienna 
kolumna z 1904 r. z płaskorzeźbą św. 
Rocha jest w Hornim Udoli. Nieda-
leko dalej, na stoku Přičnego vrchu, 
położony jest pomnik św. Rocha, w 
kształcie kamiennej piramidy, zbudo-
wany w 1848 r. jako dziękczynienie za 
koniec czasów głodu i zarazy. Powstał 
w miejscu dawnego cmentarza górni-

ków. W położonej niedaleko górskiej 
kaplicy św. Anny odprawiano Mszę 
św. w dzień wspomnienia św. Rocha 
(16 sierpnia). Do mszy służyli członko-
wie miejscowego Bractwa św. Rocha. 
Organizowano także procesję z kapli-
cy św. Anny do pomnika św. Rocha. 
Obmurowane w 1894 r. przez Augusta 
Bergera „i przyjaciół” źródło świętego 
Rocha znajduje się na czeskim stoku 
Biskupiej Kopy.

 Najbliżej Prudnika kaplica świę-
tego Rocha stała na wzgórzu koło 
Jindřichova (to teren eksklawy bi-
skupów ołomunieckich), nieopodal 
traktu z Wrocławia do Ołomuńca 
przez Wieszczynę i granic miejskich 
p o s i a d ł o ś c i  P r u d n i k a .  W  r u i n ę 
zamieniła się jeszcze w czasach 
austriackich i jedynym śladem po 
niej jest zarośnięty gruz na szczycie 

wzniesienia oraz jego nazwa – Svaty 
Roch. Na starych mapach kaplicę 
nazywano „Hennersdorfer Capelle” 
(Kaplica Jindřichovska), a wzgórze: 
„S. Rochi” (1736), „Kalsbrich Berg” 
(1831), „Rochus Berg” (1921). Jeśli 
wierzyć XVIII-wiecznej mapie, to 
całe wzgórze było pokryte lasem, za 
wyjątkiem partii szczytowej, gdzie 
stała kaplica. Lasy od strony masywu 
Długoty były połączone z lasami na 
Zamkowej Górze. Być może jakiś 
związek z kaplicą miał pustelnik 
żyjący na skraju Wieszczyny po pru-
skiej stronie granicy.

 W okresie wojny trzydziestolet-
niej słup morowy postawiono przed 
zamkiem w Jindřichovie koło Prud-
nika. W 1757 r. został zastąpiony 
nową, bogato zdobioną kolumną 
Maryjną, która stoi do dziś. Pamiąt-
ką po poprzedniej intencji są dwie 
figury świętych „morowych” na co-
kole kolumny – Sebastiana i Rocha.

 Pozostając w dolinie Osobłogi 
warto wstąpić do Petrovic, gdzie 
znajdziemy wznoszący się nad wsią 
kościół pw. św. Rocha. Skromna, 
jednonawowa świątynia powstała w 
latach 1826-30 (według innych źródeł 
1827-28), ponieważ gromadzący się 
na mszach wierni nie mogli zmieścić 
się w kaplicy położonej w innej części 
wsi. Powody wyboru św. Rocha na 
patrona kościoła nie są znane.

 W kolejnej części cyklu przyjrzy-
my się tajemniczej figurze św. Rocha 
z Prudnika. Będzie też o obiektach 
związanych z tym świętym na ziemi 
prudnickiej. n

Tytuł artykułu jest fragmentem 
litanii do świętego Rocha.

Kaplica św. Rocha koło Zlatych Hor

Źródło św. Rocha na stoku Biskupiej Kopy

Wokół kaplicy św. Rocha w Głuchołazach rozciągał się dawniej 
miejski cmentarz

Słup św. Rocha w Horni Udoli był 
fundacją prywatną z 1904 r.

Bogato zdobiona kolumna Maryjna przed jindřichovskim zamkiem to 
następca morowego słupa

Niestety zaniedbana cmentarna kaplica św. Rocha w Nysie

W aktualnie odbudowywanej 
kaplicy św. Anny na stoku Přičnego 
vrchu odprawiano Msze św. w dniu 
wspomnienia św. Rocha

Kaplica św. Rocha na wzgórzu koło 
Wieszczyny na dawnej mapie

Piramidę św. Rocha na Přičnym 
vrchu zbudowano w miejscu 
dawnego cmentarza górników

eprasa.pl 1b68423230



13T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 2  |  2 7  m a j a  2 0 2 0

za
 z

g
o

d
ą

 o
!p

o
ls

k
ie

 r
a

to
w

n
ic

tw
o

a
n

d
r

ze
J 

d
er

eŃ

o
sp

 p
o

g
ó

r
ze

Do pożaru o sporych rozmiarach doszło 21 maja w Pogórzu (od ok. 

godz. 21.10). Od ognia zajęły się dwie duże pryzmy słomy. Ze względu 

na zasięg ognia strażacy podjęli decyzję o kontrolowanym spaleniu 

słomy. Miejsce pożaru było nadzorowane do godz. 1.00 w nocy 23 

maja. Na miejscu interweniowały jednostki JRG Prudnik, OSP Pogórze 

i OSP Chrzelice oraz policja. Przyczyną pożaru było prawdopodobnie 

podpalenie.  Do kolejnego zdarzenia tego samego typu doszło w nocy 

z 22 na 23 maja w Strzeleczkach przy drodze w kierunku Białej. (d)

Lubrzański samorząd funkcjonuje bez przeszkód w czasie epidemii

Kierującej fiatem nic się nie stało

 

Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

LUBRZA

BIAŁA

BIAŁA

POGÓRZE - stRZELEcZKI

BIAŁA

Sesje są tylko nadzwyczajne

Bliżej rodziny i dziecka

Skarga na OPS

Potężny pożar pryzm słomy

Straciła panowanie  
nad pojazdemterminów rocznego planu 

zwyczajnych sesji - w aktualnej 
sytuacji epidemii - rada gminy 
nie bierze pod uwagę, bo 
zwoływane są tylko sesje 
nadzwyczajne, jeżeli jest taka 
bieżąca potrzeba.

w poniedziałek 25 maja doszło do zdarzenia drogowego na 
skrzyżowaniu obwodnicy Białej z szosą w kierunku centrum 
miasta od strony prudnika.

podczas majowej sesji rady Miejskiej w Białej radni jednomyślnie 
wyrazili chęć przystąpienia gminy do realizacji projektu 
pomocowego dla rodzin.

w styczniu do Urzędu Miejskiego w Białej wpłynęła skarga na 
działalność kierownika ośrodka pomocy społecznej w Białej Marię 
klimowicz. podczas sesji rady Miejskiej 4 maja, radni podjęli 
decyzję o uznaniu skargi za bezzasadną.

Marek KARP

 
Władze gminy Głogówek podjęły decyzję o przedłużeniu okresu 

zamknięcia przedszkoli oraz żłobka do 1 czerwca. Według wcześniejszych 

zapowiedzi placówki miały być uruchomione dla dzieci 25 maja, jednak 

ze względu na pojawienie się pierwszych zidenty�kowanych przypadków 

koronawirusa wśród mieszkańców gminy, postanowiono o przedłużeniu 

okresu zamknięcia. Do 1 czerwca nie będą się również odbywały zajęcia 

opiekuńcze oraz konsultacje w szkołach podstawowych. (d) n

GMINA GŁOGÓWEK

Przedszkola i żłobek 
dłużej zamknięte

O
d początku roku jeszcze sesje 
odbywały się planowo, jak 
dotychczas. W kwietniu, jak 

mówi przewodnicząca rady - Czesła-
wa Antoszczyszyn, spotkanie radnych 
przeniosło się  z sali konferencyjnej, 
na dużą salę taneczną na parterze bu-
dynku, już z zachowaniem wszelkich 
środków zabezpieczeń: odległości, 
maseczki, rękawiczki, z udziałem tyl-
ko radnych. Nie są zapraszani goście, 
nie uczestniczą sołtysi ani urzędnicy, 
poza wójtem i skarbnikiem. Nie 
zbierają się komisje rady, a sesja 

zwoływana w trybie nadzwyczajnym 
nie ma typowego porządku obrad ze 
sprawozdaniami, interpelacjami czy 
wnioskami. Radni, jeżeli spotykali się 
w wyniku nagłej potrzeby, zajmowali 
się przede wszystkim budżetem - spra-
wami finansowymi i proceduralnymi.
 Jeszcze w marcu podjęta została 
uchwała, że radni otrzymają tablety, 
ale  co podkreśla wójt - Mariusz Koza-

czek, muszą przejść przeszkolenie.  Nie 
ma obecnie planu sesji (w maju nie by-
ło) i jeżeli zachodziłaby  pilna potrzeba, 
to decyzja o zwołaniu podejmowana 
jest „z godziny na godzinę”. Wszyscy 
radni zdrowi, na terenie gminy też 
spokojnie. Był moment, że zabrakło 
maseczek, ale już wszyscy mieszkańcy 
zostali zaopatrzeni. Czy będzie sesja w 
czerwcu? Planowana nie jest. n

R
ada Miejska w Białej, po roz-
patrzeniu skargi z 28 stycznia 
oraz po zapoznaniu się ze sta-

nowiskiem Komisji Skarg, Wniosków 
i Petycji podjęła taką decyzję jedno-
głośnie. Posiedzenie komisji odbyło 
się jeszcze 10 marca, później okres po-
stępowania wydłużył się ze względu 
na obostrzenia związane z epidemią.

 Stwierdzono w toku postępowa-
nia, że skarżący jest objęty pomocą 
OPS od wielu lat. W każdym miesiącu 
zwraca się z wnioskami o przyznanie 
wszelkich możliwych form świad-
czeń. W wyniku rozpoznania pomoc 
jest mu przyznawana comiesięcznie 
i zgodnie z obowiązującymi przepi-
sami ustawy o pomocy społecznej. 

Wobec stałej pomocy, udzielanej 
przez bialski OPS uznano, że zarzuty: 
„notorycznie odmawiane podsta-
wowe środki do egzystencji”, „nie 
przydzielono mi środków na opał” 
oraz „zrobiono wszystko, abym tych 
środków nie otrzymał na święta tylko 
po świętach” są nieprawdziwe. Dla 
przykładu, w 2018 roku otrzymał 38 
świadczeń, a w 2019 kolejne 37 świad-
czeń. Z pomocy skarżący korzysta od 
1999 roku. Stwierdzono też, że w mię-
dzyczasie nie podjął wystarczających 
starań o podjęcie pracy zarobkowej, 
by własnymi środkami finansowymi 
poprawić swoją sytuację materialną, 
jedynie bierze udział w pracach spo-
łecznie użytecznych skierowany na 
nie przez Powiatowy Urząd Pracy w 
Prudniku. n

G
mina Biała przystąpiła do 
realizacji projektu pn. „Bliżej 
rodziny i dziecka – wsparcie 

rodzin przeżywających problemy 
opiekuńczo-wychowawcze oraz 
wsparcie pieczy zastępczej – III edy-
cja” w ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Wojewódz-
twa Opolskiego na lata 2014-2020 

(Oś priorytetowa VIII - Integracja 
Społeczna), współfinansowanego z 
Europejskiego Funduszu Społecz-
nego, jako Partnera Regionalnego 
O ś r o d k a  P o l i t y k i  S p o ł e c z n e j  w 
Opolu.
 Jest to projekt partnerski realizo-
wany we współpracy z Opolskim Cen-
trum Demokracji Lokalnej w Opolu 

oraz Stowarzyszeniem Ambasada 
Sukcesu z siedzibą w Staniszczach 
Wielkich. W tej chwili bierze w nim 
udział 10 gmin i 6 powiatów z terenu 
województwa opolskiego. Dodać na-
leży, że w związku z finansowaniem z 
budżetu województwa oraz EFS gmi-
na Biała nie wnosi wkładu własnego 
do projektu. Koszt jego realizacji w 
gminie to prawie 15 tys. zł.
 Projekt opracowany został na 
okres trzyletni, początek od lipca/
sierpnia 2020. Zakłada działania w 
trzech kierunkach:
- wykłady z zakresu profilaktyki w 
szkołach w Białej i Łączniku,
- utworzenie grupy samopomocowej,
- konsultacje ze specjalistami. n

K
obieta w wielu 73 lat kierująca 
fiatem seicento zjeżdżając z 
obwodnicy do miejscowości 

Biała straciła panowanie nad pojaz-
dem i wjechała do rowu – informuje 
„TP” oficer prasowy Komendy Po-
wiatowej w Prudniku asp. Andrzej 
Spyrka. Do powstania zdarzenia mo-

gła przyczynić się mokra nawierzch-
nia drogi.
 

 Kobieta była trzeźwa i na szczęś-
cie nic jej się nie stało. Na miejsce 
wezwano straż pożarną - jednostki 
z Prudnika i Białej, medyków oraz 
policję. (d) n

eprasa.pl 1b68423230
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TYLKO ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE - ODBIÓR OSOBISTY LUB DOWÓZ

G
mina Walce przeznaczyła 
65 tys. zł na ratowanie zabyt-
ków i sfinansowanie prac 
konserwatorsko-restaura-

torskich. Dotyczy to dwóch obiektów 
sakralnych, w Walcach i Opolu. W 
pierwszym przypadku chodzi o kościół 
parafialny pw. św. Walentego w Wal-
cach. Świątynia (przy ul. Opolskiej)  wy-
budowana została w latach 1892–1894 
w stylu neogotyckim. Wpisana jest do 
Rejestru zabytków nieruchomych woje-
wództwa opolskiego. Jednym z ważniej-
szych zabytków w tej świątyni jest ołtarz 
główny dedykowany patronowi parafii. 

Prace przy ołtarzu głównym w kościele 
parafialnym wsparte zostaną kwotą 40 
tys. zł. Prace przy zabytkowej ambonie 
w kościele św. Walentego dofinanso-
wane zostaną kwotą 20 tys. zł.

Gminny program opieki nad zabyt-
kami Gminy Walce na lata 2017 - 2020 
mówi o tym, że dziedzictwo kulturowe 
jest jednym z podstawowych aspektów 
życia i działalności człowieka, kształtuje 
związki międzyludzkie i określa tożsa-
mość i świadomość społeczności. Obiek-
ty zabytkowe stanowią cenny element 
kultury, który wpływa na kształtowanie 
się otoczenia człowieka współczesnego, 

mający wszechstronny wpływ na jego 
życie codzienne. Bogactwo i różnorod-
ność dziedzictwa, należycie pielęgno-
wane i wykorzystane, powinny stanowić 
jeden z głównych czynników rozwoju 
życia społeczno-gospodarczego.

Uznając kulturę za jeden z podsta-
wowych czynników rozwoju regionów 
zapisano w strategii rozwoju gminy m.in. 
właśnie zachowanie dziedzictwa kultu-
rowego i aktywną ochronę zabytków. Na 
tej zasadzie wspierane są gminne inwe-
stycje w zabytki. Tak jak miało to miejsce 
w przypadku zespołu folwarcznego w 
Brożcu, z zabytkowym spichlerzem, dzi-
siaj Centrum Dziedzictwa Kulturowego i 
Turystycznego w Brożcu (również pozo-
stającym w ewidencji zabytków).

Ochrona i promocja dziedzictwa 

narodowego, inwestycje w dziedzictwo 
narodowe (dobra kultury, nauki i sztuki, 
zabytki, rozwój sieci muzeów, wspiera-
nie i promocja dziedzictwa kulturowego 
wpisanego na listę światowego dziedzi-
ctwa UNESCO), a co za tym idzie wzmac-

nianie tożsamości, poczucia wspólnoty i 
więzi międzypokoleniowych motywują 
także do wsparcia innych – wojewódz-
kich inicjatyw. Stąd udział gminy Walce 
w renowacji Katedry Opolskiej. Gmina 
przekazała na ten cel 5 tys. zł. (g) n

Ołtarz główny w kościele św. Walentego w Walcach
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GMINA WALCE

Na ratunek zabytkom
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Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  
o pow. od  18 – 500 m2. 
Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 
dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

sprzedam

mOtOryzaCja

nauka

medyCyna

transpOrt

praCa

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie:

     W PRUDNIKU w redakcji 
„Tygodnika Prudnickiego” - ul. 
Kościuszki 13a.
     W GŁOGÓWKU w sklepie 
DRAGO p. Dragomira Rudego - 
Rynek 14.
     W INTERNECIE pod adresem 
www.tygodnikprudnicki.pl.
     PRZEZ SMS wysyłając wia-
domość „TPR.DROBNE” + treść 
ogłoszenia na jeden z numerów:

76567 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

nRemonty: gładzie, malowanie, 
zabudowy g-k, kafelkowanie itp. 
tel. 728 261 351.
(321C)
nCyklinowanie tel. 601 500 743.
(264C)
nPanele winylowe, wykładziny 
obiektowe, tel. 601 500 743.
(264C2) 
nRemonty mieszkań, kafelkowa-
nie, gładzie, malowanie, tel. 884 
640 922. 
(309C)
nParkiety: układanie, cyklino-
wanie, lakierowanie, renowacja 
starych podłóg i schodów, tel. 
721 018 048.
(274C)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie 68 m2, 
ul. Młyńska 6, I piętro, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, przedpokój, 
WC. Tel. 603 938 902. (325C) 
nSprzedam mieszkanie 3 poko-
jowe, I piętro, 59 m2, tel. 888 629 
837. (328C)

SPRZEDAM DOM
nSprzedam dom o pow. 120 m2 
na działce 8 ar, Jasiona 58, cena 
do negocjacji, tel. 77 410 69 00, 
664 515 794. (315C)
nSprzedam dom do generalne-
go remontu w Niemysłowicach, 

więcej informacji pod nr tel. 692 
338 316. 
(319C)
nSprzedam dom w Racławicach 
Śląskich na działce 33a, cena 120 
tys. zł, tel. 721 022 319. (320C)
nSprzedam dom na działce 16 ar w 
Jasionie nr 48, tel. 666 372 806. 
(322C)

KUPIĘ MIESZKANIE

nKupię garaż w Prudniku, tel. 500 
169 473. (326C)

OGRÓDKI DZIAŁKOWE
nSprzedam działkę ogrodową o 
pow. 3 ar z altaną murowaną przy 
ul. Nyskiej, tel. 609 236 409. (323C)
nKUPIĘ DZIAŁKĘ OGRODOWO-
-REKREACYJNĄ Z MUROWANĄ 
ALTANĄ W PRUDNIKU, TEL. 667 
713 820.(313C)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWYNAJEM MIESZKAŃ W PRUD-
NIKU, TEL. 606 479 229. (123C) 

GARAŻE

nSprzedaż młodych kurek rosa 1, 
Mańkowice 150, w soboty w godz. 
9-15, tel. 696 460 580. (308C)

nTOYOTA - kupię każdy model, 
tel. 531 666 333. (324C)
nKUPIĘ MERCEDESY - Sprinter, 
kaczka, 190, W124, tel. 531 666 
333. (324C)
nAUTO-SKUP, osobowe, dostaw-
cze, całe lub uszkodzone, tel. 500 
349 500. (324C)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 
tel 664 770 969. (010C)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobie-
skiego 2, tel. 793 150 681, usłu-
gi: masaż, drenaż limfatyczny, 
elektroterapia, pole magnetyczne, 
laseroterapia, terapia manualna. 
Możliwy dojazd do domu pacjenta 
na terenie Prudnika. (314C) 

nUsługi transportowe / pomoc 
drogowa – kraj i zagranica, auto-
-laweta, auto holowanie, transport 
samochodów, motocykli, maszyn 
itp. tel. 601 078 241. (327C)

nZATRUDNIĘ PRACOWNIKA 
OGÓLNOBUDOWLANEGO, TEL. 
601 072 137.
(302C) 
nOpieka Niemcy legalnie, tel. 725 
248 935.
(311C) 

eprasa.pl 1b68423230
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oferujemy:

• węgiel kostka

• węgiel orzech

• węgiel groszek

• ekogroszek

• drewno rozpałkowe Mechanik Maszyn i urządzeń 
rolniczych – wykształcenie zawo-

dowe, doświadczenie w zawodzie, 

praca w  Zwiastowicach ratownik 
Medyczny – wykształcenie mi-

nimum średnie kierunkowe, umie-

jętność szybkiego podejmowania 

decyzji, odpowiedzialność, praca w 

Prudniku dociepleniowiec – mile 

widziane doświadczenie praca na 

terenie Wrocławia lakiernik sa-
Mochodowy – mile widziane do-

świadczenie min. 5 lata na stanowisku 

lakiernika, prawo jazdy kat. B, praca w 

Głogówku poMocnik brukarza 

– mile widziane prawo jazdy kat. B, 

mile widziane uprawnienia na kopar-

kę, praca na terenie woj. Opolskiego 

specjalista do spraw księgo-
wych i kadrowych - doświadcze-

nie w zawodzie, praca w Głogówku 

sprzedawca – prawo jazdy kat. B, 

aktualna książeczka sanitarno – epi-

demiologiczna, praca w Głogówku 

kierownik działu farMacji – 

wykształcenie wyższe, praca w Prud-

niku Mechanik saMochodowy 

– wykształcenie zawodowe, doświad-

czenie w zawodzie, prawo jazdy kat. 

B, mile widziane C+E, praca w Gó-

recznie spedytor – wykształcenie 

średnie – miel widziana logistyka i 

transport, prawo jazdy kat. B, praca w 

Górecznie kierowca c+e - Mecha-
nik – mile widziane doświadczenie, 

prawo jazdy kat. C+E, praca w Bie-

drzychowicach kierowca karet-
ki transportowej – prawo jazdy 

kat. B, uprawnienia do kierowania 

pojazdem uprzywilejowanym, praca 

w Prudniku  kierowca c+e – do-

świadczenie w zawodzie, mile widzia-

ny ADR, praca w Górecznie pracow-
nik produkcji zwierzęcej – mile 

widziane doświadczenie, możliwość 

zakwaterowania, praca w Biedrzycho-

wicach sprzedawca – mile widzia-

ne doświadczenie praca w Głogówku 

elektryk, poMocnik elektryka 

– mile widziane doświadczenie, praca 

w Niemczech i w Polsce pracownik 
produkcji zwierzęcej - mile wi-

dziane doświadczenie praca w Rzep-

cze pielęgniarka – doświadczenie 

w zawodzie, praca na terenie powiatu 

prudnickiego Kelnerka, pracownik 

gospodarczy – stróż, Kucharz- 

praca w Pokrzywnej kierowca kat. 
c – mile widziane doświadczenie, 

prawo jazdy kat. C, praca w Prudniku 

sprzedawca – mile widziane do-

świadczenie, praca w Lubrzy księ-
gowy – doświadczenie w zawodzie, 

praca w Głogówku szwaczka – mile 

widziane doświadczenie, praca w 

Głogówku pracownik biurowy 

– mile widziane doświadczenie praca 

w Górecznie specjalista ds. po-
zyskiwania funduszy i reali-
zacji projektów oraz Marke-
tingu i proMocji - wykształcenie 

wyższe, doświadczenie w zawodzie, 

praca w Prudniku 

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 1b68423230
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88
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MEDYCYNA I ZDROWIE

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

A l e r g o l o g

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Oferta specjalna 
reklamy dla branży 
medycznej i branż 

pokrewnych

77 436 28 77

eprasa.pl 1b68423230
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Burmistrz Gło-

gówka podaje do 

publicznej wia-

domości, że dnia 

27.05.2020 r. na tablicy ogło-

szeń Urzędu Miejskiego w 

Głogówku oraz na stronie 

internetowej www.bip.glogo-

wek.pl, zostały wywieszone 

na okres 21 dni, wykazy nie-

ruchomości przeznaczonych 

do oddania w dzierżawę.

eprasa.pl 1b68423230

http://www.bip.glogo/
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Andrzej DEREŃ

Wędrowiec
D O D A T E K  T U R Y S T Y C Z N Y                                     
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Sprzątają, choć nie muszą
GÓrY OPaWSKIe

Staraniem Euroregionu 
Pradziad ukazało się nowe 
wydawnictwo turystyczne 
– mapa i przewodnik 
„Euroregion Pradziad.  
Z północy na południe”

Część prudniczan dołączyła do modnej ostatnio akcji,  

zupełnie nieformalnej, polegającej na zbieraniu porzuconych 

w lesie śmieci podczas spacerów i wycieczek. Takie przypadki 

zdążyliśmy odnotować w rejonie Biskupiej Kopy oraz Lasu 

Prudnickiego. Jeśli więc czasem na skraju lasu zobaczycie 

worki z opadami, to nie dlatego, że ktoś je podrzucił, tylko 

są owocem społecznej pracy, za którą wszyscy powinniśmy 

podziękować. Dziękujemy! (d)  n

nOWe WYdaWnICTWO

SPŁYW KajaKOWY

„Z północy na południe” po raz drugi

Kajakiem z Dzierżysławic do Komornik
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„Wędrowiec” 

wraca

K
lub Turystyki Kajakowej Rejak 
organizuje 30 maja z okazji 
Dnia Dziecka rodzinny spływ 

kajakowy na Osobłodze między 
Dzierżysławicami a Komornikami.

 Długość spływu to 13 km lub w 
wariancie krótszym do Kierpnia – 7 
km. Zbiórka w Dzierżysławicach 
o godz. 9.00. Koszt uczestnictwa: 

60 zł (kajak dwuosobowy) lub 40 zł 
(jedynka). Zapisy pod numerem tel. 
608  736  036. Organizatorzy obok 
kajaku zapewniają wiosło, kapok i 
logistykę. Uwaga! Ilość miejsc ogra-
niczona. (d) n
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Osobłoga jest jedyną rzeką na ziemi 

prudnickiej, na której regularnie orga-

nizowane są spływy kajakowe

 Trudno było usiedzieć w 

domu przez pierwszy okres 

t r wania  epidemii ,  a  zak az 

wejścia do lasu zwalił z nóg nie-

jednego wędrowca, biegacza 

i cyklistę. Okres największych 

obostrzeń mamy za sobą, choć 

nie wiadomo, co się jeszcze wy-

darzy, a zwłaszcza jaka będzie 

sytuacja jesienią. Trudno, żyć 

trzeba, a wolny czas spędzać 

tak, by przynosił nam zdrowie 

psychiczne i �zyczne.

 Po krótkiej przerwie na łamy 

„Tygodnika Prudnickiego” wra-

camy z dodatkiem turystycz-

nym „Wędrowcem”. Zmieniamy 

nieco jego formułę bardziej 

idąc w kierunku propozycji 

wycieczek w bliższej i dalszej 

okolicy, a nawet tej całkiem 

odległej. Jeśli coś was zauro-

czyło, chcielibyście polecić 

jakieś miejsce, to śmiało piszcie 

do nas i przesyłajcie fotogra-

fie. Z Gór Opawskich, Borów 

Niemodlińskich, Szlaku Orlich 

Gniazd, Puszczy Kampinow-

skiej, Bilbao, czy Yellowstone.

 Co do comiesięcznego wy-

boru polecanych imprez, to na 

razie się wstrzymamy. Przygo-

towanie kalendarza zajmowało 

nam sporo czasu, a odnosiliśmy 

wrażenie, że większość orga-

nizatorów nie bardzo dbała i 

zabiegała o taką, w końcu bez-

płatną formę promocji swoich 

wydarzeń. Na pewno będziemy 

pisali  o tych wydarzeniach 

turystycznych, które warto 

polecić i nad którymi nasze 

media będą sprawowały patro-

nat. Oczywiście nie zabraknie 

turystycznych i krajoznawczych 

aktualności.  Spodziewajcie 

też dużej dawki informacji z 

czeskiego pogranicza, wszak 

to cecha rozpoznawcza i zaleta 

sąsiedztwa ziemi prudnickiej i 

polskich Gór Opawskich. n
Do zobaczenia na szlaku!

Andrzej DEREŃ

aKCja

KOnKUrS

Sadzonki  
od leśników

Zdobądź 
przewodnik i mapę

 W kwietniu z okazji Międzyna-

rodowego Roku Zdrowia Rośl in 

Nadleśnictwo Prudnik zorganizowało 

akcję rozdania 130 sztuk sadzonek 

drzew. Były to: buk zwyczajny - 100 

szt., dereń biały - 10 szt., jabłoń - 10 

szt. oraz śliwa wonna – 10. Sadzonki 

można było odebrać sprzed siedziby 

Nadleśnictwa po uprzednim kontak-

cie telefonicznym. (d) n

Dziesięć osób, które jako pierw-

sze w czwartek (21 maja) odwie-

dzą naszą redakcję z aktualnym 

wydaniem „Tygodnika Prudni-

ckiego” i odpowiedzą na pytanie: 

w jakim mieście i przy jakiej ulicy 

znajduje się biuro polskiej części 

Euroregionu Pradziad, otrzymają 

od nas przewodnik i mapę. Do 

rozdania mamy dziesięć komple-

tów. Zapraszamy!

B
ezpłatne wydawnictwo w 
nakła d z i e  3  t y s .  z a w i e r a 
zgrabny opis  najciekaw-

s z y c h  a t r a k c j i  g m i n  i 
powiatów wchodzących w skład 
polskiej części „Pradziada”. Nie są 
teksty szczegółowe, a raczej wska-
zówki i podstawowe informacje, 
które bardziej dociekliwych mogą 
zachęcić do szerszych poszukiwań 
w literaturze bądź w terenie. Obok 
tekstów krajoznawczych są też 
ciekawostki dotyczące lokalnej hi-
storii lub postaci. Z terenu ziemi 
prudnickiej takie ciekawostki do-
tyczą najstarszej steli na bialskim 
kirkucie (grób Estery), potężnego 
grodziska w Chrzelicach, czy od-

nowienie Ślubów Jasnogórskich 
J a n a  K a z i m i e r z a  z a i n i c j o w a n e 
przez kard. Wyszyńskiego. Prze-
wodnik nie omija żadnej eurore-

gionalnej gminy, dzięki czemu 
możemy natrafić na atrakcje, któ-
re zwykle omijamy podróżując 
między Moszną, Opolem, Bisku-

pią Kopą, a Paczkowem.

 Publikację uzupełniają bardzo 
dobre fotografie Aleksandra Kra-
marza (są też inni autorzy) i tylko 
żal, że niewielki rozmiar książecz-

ki nie pozwala na większy format 
niektórych zdjęć.

 Mapy w skali 1 : 100 000 i 1 : 160 000 
są dopieszczone i poprawione. Skala 
dedykowana jest raczej turystom zmo-
toryzowanym i cyklistom lubiącym 
przemierzać długie trasy. W odróż-
nieniu od przewodnika mapa obej-
muje też czeską część euroregionu.

 Publikacja jest wydaniem dru-

gim poprawionym wcześniejszego 
przewodnika i mapy, a to znaczy, 
że ten cieszył się popularnością i 
zainteresowaniem turystów. W 
porównaniu z poprzednim wyda-
niem nowe ma zgrabniejszą szatę 
graficzną i jaśniejsze fotografie. 
Nie uległ zmianie kieszonkowy 
format. n

eprasa.pl 1b68423230
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KOMUNIKAT
BURMISTRZ GŁOGÓWKA
INFORMUJE

IŻ NA TABLICY OGŁOSZEŃ URZĘDU MIEJSKIEGO W GŁOGÓWKU DNIA 
27 MAJA 2020 ROKU ZOSTAŁO WYWIESZONE OGŁOSZENIE O DRUGIM 
PRZETARGU USTNYM OGRANICZONYM O SPRZEDAŻY NA WŁASNOŚĆ 
NIERUCHOMOŚCI STANOWIĄCYCH WŁASNOŚĆ GMINY GŁOGÓWEK. 
DRUGI PRZETARG USTNY OGRANICZONY obejmuje sprzedaż działki:
362/4 mapa 4 obręb Biedrzychowice - powierzchnia 0.0250 ha - war-
tość działki: 4000,00 zł. wysokość wadium: 800,00 zł.
Wymieniona działka nr 362/4 mapa 4 obręb Biedrzychowice miejscowe-
go studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzenne-
go miasta i gminy Głogówek zatwierdzonego Uchwałą Nr XXVII/194/2016 
Rady Miejskiej w Głogówku z dnia 29 listopada 2016 roku wyż. wym. 
działki stanowią teren zabudowy mieszkaniowo-usługowej, oznaczonej 
symbolem „1MU”.
Działka jest własnością Gminy Głogówek, która uwidoczniona jest w 
księdze wieczystej KW Nr OP1P/00046268/6 prowadzonej przez Sąd Re-
jonowy w Prudniku V Wydział Ksiąg Wieczystych w Prudniku. Działy III i IV 
wymienionej księgi nie zawierają żadnych wpisów.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie gotówką wa-
dium w wysokości podanej  przy działce niniejszego ogłoszenia na konto 
Gminy Głogówek nr 35 89040001 1000 0000 4819 0007 Banku Spółdziel-
czego w Głogówku w nieprzekraczalnym terminie do dnia 22 czerwca 
2020 roku. 
Pierwszy przetarg ustny ograniczony odbył się dnia 23 marca 2020 roku.
Drugi przetarg ustny ograniczony odbędzie się dnia 29 czerwca 
2020 roku o godzinie 9.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Głogów-
ku (parter - sala posiedzeń). Pełne ogłoszenie zamieszczone jest także 
na stronie Urzędu Miejskiego w Głogówku: www.bip.glogowek.pl Szcze-
gółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Głogówku 
Wydział Mienia Komunalnego i Ochrony Środowiska w godzinach urzę-
dowania lub telefonicznie po numerem (77) 4-069-922.
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Gmina Biała wprowadziła 
nową usługę: Mobilny Asystent 
Turystyczny

Trwająca epidemia zmusza 
niektóre osoby do uprawiania 
turystyki w niekonwencjonalny 
sposób

TURYSTYKA

GÓRY OPAWSKIE

MAT w Białej

Koronaturystyka?

Andrzej DEREŃ
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Naszą fotografi ę wykonaliśmy 
14 maja o wczesnym poranku na 
leśnym parkingu koło Dębowca. 
Pasażerowie jeszcze spali.

Stanowisko MAT przy cmentarzu żydowskim

Wędrowiec

M
AT, czyli Mobilny Asy-

s t e n t  T u r y s t y c z n y  t o 

w skrócie - informator 
turystyczny w posta-

ci aplikacji do zastosowania  na 
smartfonie lub tablecie w oparciu 
o systemy operacyjne dostępne 
na platformach iOS oraz Android. 
Aplikacja jest połączeniem mobil-
nego nowoczesnego przewodnika 
turystycznego i nawigacji. Nie dość, 
że urządzenie można mieć zawsze 
przy sobie zwiedzając okolice Białej, 
to jeszcze aplikacja podpowie, co 
jest warte zobaczenia i gdzie to się 
znajduje.
 MAT przeznaczony jest oczywi-
ście dla turystów zwiedzających 
Białą i okolice, ale może być przy-
datna także dla mieszkańców gminy 
Biała zainteresowanych historią. 
W ramach Mobilnego Asystenta 
Turystycznego na terenie gminy 
Biała zastosowano 14 znaczników, 
d z i ę k i  k t ó r y m  m o ż n a  o b e j r z e ć 
prezentacje ze starymi zdjęciami, 
kadrami z filmu czy obiektami 3D, 
a także przyjrzeć się nieistniejącym 
już budynkom, jak np. synagoga czy 
szkoła żydowska na ul. Wałowej. 
Prezentacjom towarzyszy czytany 
przez lektora tekst w języku polskim 
i niemieckim.
 MAT został wykonany podczas 
projektu realizowanego w ramach 
unijnego programu pn. „Horyzont 

2020”- w zakresie badań nauko-
wych i innowacji na lata 2014-2020. 
Projekt sfinansowano ze środków 
pochodzących z budżetu UE oraz 
budżetu gminy Biała.
 Miejsca i obiekty, które można 
poznać z Mobilnym Asystentem 
Turystycznym zostały opracowa-
ne w ramach 4 różnych ścieżek 
dostępnych w aplikacji  oraz na 
stronie: www.fucco3d.com/nieod-
krytabiala. n
 

. SPACER PO BIAŁEJ: Rynek w Białej 
– Wieża wodna (ul. Wodna) - Baszta 
(ul. Prudnicka 6) - Wieża ciśnień (ul. 
Wodociągowa) - Kościół Ewangeli-
cki (ul. Kościuszki 10) - Kościół pw. 
Wniebowzięcia NMP ( ul. 1 Maja 8) 
- Zamek (Plac Zamkowy).

. ŚLADAMI BIALSKICH ŻYDÓW: 
Gmina Żydowska (ul. Ks. Koziołka) 
- Cmentarz Żydowski (ul. Ks. Kozioł-
ka) - Szkoła Żydowska (ul. Wałowa) 
- Synagoga (ul. Wałowa).

. SZLAKIEM KOŚCIOŁÓW: Kościół 
pw. Wniebowzięcia NMP (ul. 1 Maja 
8) - Kościół pw. św.  Jakuba Starszego 
w Prężynie - Kościół pw. św. Jana 
Chrzciciela w Solcu - Kościół pw. św. 
Stanisława Męczennika w Ligocie 
Bialskiej - Kościół pw. Nawiedzenia 
NMP w Łączniku.

. ŚCIEŻKI NIE DO ZAPOMNIENIA: 
Zamek w Chrzelicach - Zamek w 
Białej (Plac Zamkowy) -  Kościół 
Ewangelicki w Białej (ul. Kościuszki 
10) - Synagoga w Białej (ul. Wałowa).
 

J
ednym z nich jest korzystanie 
z kamperów, ale to też tylko 
dla osób, które posiadają upra-

wienia na ich prowadzenie. Co dają 
kampery? Przede wszystkim ogra-
niczają kontakty z innymi osobami, 
co się dzieje przy okazji korzystania 
z obiektów noclegowych. To nic, 
że rząd ściąga kolejne obostrzenia 
i umożliwia korzystanie z hote-

 Jeśli dojdzie do pesymistyczne-
go scenariusza trwania epidemii 
przez najbliższe lata, to można 
spodziewać się wzrostu zaintere-
sowania taką właśnie turystyką. 
To wskazówka dla samorządów i 
prywatnych gestorów turystyki, 
by mieli przygotowane stanowi-
s ka n a p r zy j ę c ie  kamp e r ów.  W 
2010 r. Prudnik gościł turystów w 
ramach Europejskiego Tygodnia 
Turystyki Rowerowej, którzy przy-
jechali do nas głównie kampera-
mi. Efektem tego doświadczenia 
miało być przygotowanie na tere-
nie gminy miejsc mogących przy-
jąć gości z „domkami na kółkach”. 
Niestety niewiele, albo nic z tego 
nie wyszło. Szkoda, bo za chwilę 
może okazać się, że kamperowych 
turystów będzie u nas coraz wię-
cej. n

li,  czy schronisk. Zawsze będzie 
grupa osób, chcąca maksymalnie 
zachować dystans do innych, nie 
rezygnując jednak z możliwości 
podróżowania.

Instrukcja użycia Mobilnego Asystenta Turystycznego:
1. Pobierz bezpłatną aplikację z GooglePlay lub AppStore i zainstaluj ją na swoim telefonie.

2. Z menu aplikacji (w prawym górnym rogu ekranu) pobierz ścieżkę, której nazwa widnieje pod 

zdjęciem zabytku.

3. Zainstaluj wskazaną ścieżkę (niezbędna jest włączona lokalizacja).

4. Po instalacji ścieżki, aplikacja automatycznie uruchomi kamerę telefonu – wówczas należy 

zeskanować zdjęcie zabytku.

Uwaga: instalacja danej ścieżki jest jednorazowa i przy kolejnym zabytku na tej samej ścieżce 

wystarczy tylko wybrać ją z menu, a kamera się uruchomi.

 

ogłoszenia

eprasa.pl 1b68423230
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Daniela DŁUGOSZ - PENCA

Andrzej DEREŃ

Nasz mały wypad za granicę

Walka o lasy w rezerwacie koło Rejvizu

CZESKIE POGRANICZE

CZESKIE POGRANICZE

zanim wysoko postawione osobistości w Warszawie pozwolą nam znów cieszyć się możliwością 
odwiedzania pogranicza naszych czeskich sąsiadów, my zapraszamy do lektury artykułu danieli 
długosz – Pency, która swego czasu skorzystała z atrakcji kolei wąskotorowej Osoblaha – 
Třemešna. Tekst powstał jeszcze przed epidemią koronawirusa.

Wobec monitów ekologów 
Ministerstwo Środowiska rep. 
Czeskiej ponownie zakazało 
ścinania świerków w rezerwacie 
przyrody koło rejvizu

Rezerwat „Rejviz” położony jest na południe od miejscowości o tej samej nazwie

Trochę pary, dymu i sadzy - taka jest czeska wąskotorówka

 Bilet można zamówić w inter-
necie, wtedy jest się w wagonie z 
rezerwacją, ze stoliczkiem i miej-
scem numerowanym. Kupiony w 
kasie gwarantuje miejsce według 
upodobania, w wagonie zamknię-
tym. Jeżdżą więc ludzie z dziećmi, 
e k w i p u n k i e m  t u r y s t y c z n y m  i 
jedzeniem. Piwo, wodę i alkohol 
m o ż n a  k u p i ć  w  b a r z e  w a g o n o -

wym. Dla mnie i  wielu rodzin z 
dziećmi ważna była przedwojenna 
lokomotywa – ładnie pomalowana, 
błyszcząca i fotogeniczna. Kolejną 
fascynacją były wagony odkryte, 
panoramiczne, bo widać było jak 
pełzną niczym wąż, czasem świst, 
czasem gwizd i kłęby dymu przed 
nami. Wokół zaś jedwabiste – łany 
zbóż, zwłaszcza jęczmienia na pi-
wo. Wciąż przeto w pamięci leciały 
mi zwrotki z wiersza Juliana Tuwi-
ma - „Lokomotywa” - bo były nawet 
grubasy i jadły kiełbasy – popijając 
piwem. Dzieci chodziły pomiędzy 
siedzeniami, psy z biletami siedzia-
ły obok właścicieli, koty drzemały 
w koszykach – cudownie do stacji 
Osoblaha, a potem? Oczywiście 
dworzec, też kramik z pamiątkami i 
smacznymi bułeczkami – to smako-
łyk regionalny.

Wyprawa  
na cały dzień

 Trzeba jeszcze pokrótce przypo-
mnieć historię tej kolejki, która do 
naszych czasów przetrwała, choć by-
wało trudno. Czesi o nią jednak dba-
ją i nie narzekają na brak turystów, 
bo jest to całodzienna wyprawa i 
nie wszyscy się mieszczą. Budowa 
trakcji rozpoczęła się w 1898 r., a 
więc 120 lat temu uruchomiono linię 
kolejową z Třemešnej ve Slezsku do 
Osoblahy, w celach przemysłowych 
poniekąd, bo dla przewozu bura-
ków do cukrowni. Po modernizacji 
i remoncie – służyła także przewo-
zom pasażerskim.
 Od 2002 roku, organizowana 
jest impreza o nazwie Dzień Kolei 
Třemešna ve Slezsku – Osoblaha. 

W składzie pociągu turystycznego 
znajdują się trzy wagony pasażer-
skie, jeden dla osób na wózkach, 
wagon barowy, wagon dla rowe-
rzystów oraz z generatorem prądu. 
Wyjeżdża się około godz. 10.00, a 
wraca o 17.00. Po prawie 2 godz. 
jazdy z Třemešnej, gdzie można 
na stacji obok biletów kupić kartki 
pocztowe, pamiątki, zrobić zdję-
cia – dojeżdża się piękną drogą do 
Osoblahy. I co dalej? Do miasta jest 
dość daleko (2 km). Po drodze most 
i widok na spokojnie płynącą Osob-
łogę (Osoblahę), gdzie w zasięgu 
wzroku widać granicę między Cze-
chami i Polską. Dalej, wspinając się 
pod górkę schodami, mija się stare 
mury obronne, a za nimi spokojna 
miejscowość z blokami, rynkiem i 
fontanną. Są też sklepy i izba regio-
nalna. Jest restauracja z knedlicz-
kami z sosem, pieczenią i surówką 
oraz dobre piwo. Jeśli ma się jeszcze 
siłę i czas, to można zwiedzać daw-

ne  miasteczko, posiedzieć przy 
fontannie i nacieszyć się pysznymi 
lodami. Kiedyś było przejście gra-
niczne przez Pomorzowiczki, ale na 
mocy układu z Schengen 21 grudnia 
2007 r. zostało zlikwidowane i dziś 
można tam jeździć bez żadnej kon-
troli (przed epidemią). 
 Zauważyłam też, że to miejsce 
ma szczęście do ósemek – jakby 
znak nieskończoności, bo w 1948 
(70 lat), po otrzymaniu nowych wa-
gonów motorowych, wąskotorów-

ka zaczęła normalnie kursować; 
w 1988 –zlikwidowano przewozy 
towarowe na rzecz wyłącznie pa-
sażerskich. Pamiętamy też, że od 
1898 r., kiedy przyjechał tu pierw-

szy pociąg, jest już ponad 120 lat. 
Tak więc mnożą się okrągłe daty 
kolejnego uruchamiania tej linii 
kolejowej dla pasażerów, z czego 
zwłaszcza w sezonie korzystają tu-
ryści po obu stronach granicy. Jeśli 
więc chcemy powrócić do atrakcji 
podróżowania pociągiem, jak w 
dalekiej młodości, to polecam wy-
prawę z Třemešnej do Osoblahy. 
Warto! n

J
uż po raz drugi czescy urzęd-
n i c y  a n u l o w a l i  w y j ą t e k 
zgodnie z którym admini-
stracja Obszaru Chronionego 

Krajobrazu Jesioników zezwoliła na 
wycinkę świerków zaatakowanych 
przez kornika na terenie rezerwatu 
„Rejviz”.

 Jeszcze wiosną 2018 roku eko-
logom udało się uzyskać zakaz 
używania środków chemicznych do 
zwalczania korników oraz ograni-
czyć zasięg wycinki. Teraz chcą cał-
kowitego zakazu wycinania drzew 
na terenie rezerwatu. Zdaniem 
leśników taka decyzja może spowo-

dować niekontrolowane rozprze-
strzenianie się kornika na sąsiednie 
lasy gospodarcze, które dotąd nie 
zostały zaatakowane przez owada.

- Od początku mówimy, że nie ma 
sensu niszczyć rezerwatu. Objęty jest 
on najwyższym stopniem ochrony, 
co oznacza, że człowiek powinien 
tam dać działać przyrodzie – mówi 
dla portalu iDnes.cz Ondřej Bačik z 
Towarzystwa Przyjaciół Jesioników.

 Rezerwat przyrody „Rejviz” po-
wstał w 1955 r. i obejmuje ochroną 
górskie torfowisko położone na 
wysokości ok. 760 m n.p.m. Jego po-
wierzchia na obejmuje tereny leśne i 
łąkowe o łącznym areale 328,5 ha. 

 Według wcześniejszych ustaleń 
leśnicy mogli wyciąć drzewa w pasie 
o szerokości od 100 do 150 m wzdłuż 
południowej i zachodniej granicy 
rezerwatu. Pracownicy Obszaru 
Chronionego Krajobrazu Jesioni-
ków będą monitorowali sytuację na 

granicy rezerwatu. Jeśli okaże się, że 
przedsięwzięte środki nie wpłyną na 
ograniczenie rozprzestrzeniania się 
kornika w lasach gospodarczych, to 
prowadzenie dalszej wycinki drzew 
w rezerwacie niczego nie rozwiąże.

 Do połowy września w południo-
wej części rezerwatu ścięto i okoro-
wano pięćset drzew, a leśnicy wycięli 
kolejne sto drzew. Ekolodzy mają 
teraz nadzieję, że urzędnicy nie ze-
zwolą już na dalszą ścinkę w Rejvízie.

- Stojące, wymarłe drzewa chronią 
glebę przed wysychaniem, ponie-
waż gnijące pnie pomagają zatrzy-
mać wodę i dostarczają młodym 
drzewom składników odżywczych 
- uważa Ondřej Bačík. n

tych wagonach, pod wiatr, wśród 
pięknej przyrody, bo pociąg jedzie 
powoli – czasem staje i dyszy, dy-
mi i niknie wśród drzew. Podróż z 
Třemešnej do Osoblahy samocho-
dem – przez wioski i pola, nie ma 
takiego uroku. Kiedy więc przy-
jechał brat z Białegostoku, posta-
nowiliśmy przeżyć ową przygodę, 
prawie jak w westernie na Dzikim 
Zachodzie.

przekroczeniu granicy polsko – cze-
skiej w Trzebinie.

Przygoda  
w wąskotorówce

 Odbyłam tę podróż dość dawno 
w Dniu św. Marcina z postojem 
w  B o h u š o v i e  –  o c z y w i ś c i e  b y ł a 
tam gęsina i  inne potrawy, ale 
najpiękniejsza była jazda w otwar-

S
toi na stacji lokomotywa – 
zupełnie jak w wierszu Tuwi-
ma. Stoi i czeka, bo turystów 
przybywa, obszerny parking 

wypełniają samochody, także z reje-
stracją polską. Nikogo to nie dziwi, 
bowiem w soboty i niedziele, wiele 
rodzin przyjeżdża do Třemešnej ve 
Slezsku, aby odbyć prawie historycz-
ną podróż do Osoblahy, a to wszyst-
ko  zaledwie prawie parę chwil po 
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Niewielki, żeliwny Czerwony Krzyż wyznaczał dawniej północne granice ziemi prudnickiej. W sąsiedztwie były 
zabudowania związane z gospodarką leśną, a według legendy karczma.
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Andrzej DEREŃ

Do Czerwonego Krzyża
WYPRAWY Z TYGODNIKIEM PRUDNICKIM

Północne kresy ziemi prudnickiej to spory fragment rozległych borów niemodlińskich. z pozoru równinne i monotonne lasy pełne są 
ciekawych miejsc. na początek proponujemy, na rozgrzewkę, 10-kilometrowy spacer. będzie równo i wygodnie.
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B
ory Niemodlińskie są nazwą 
geograficzną, która nie do 
końca jest prawidłowo koja-
rzona w okolicach Prudnika. 

Tutaj na lasy między Chrzelicami a 
Prószkowem „zawsze” mówiło się 
„Smolarnia”, od nazwy przyleśnej 
miejscowości i przystanku autobu-
sowego przy szosie Prudnik – Opole. 
O ile do lasu w Pokrzywnej cho-
dziło się na wycieczki, to tutaj cel 
wyprawy prawie zawsze był jeden 
– grzybobranie.
 Tymczasem warto ten obszar 
p o z n a ć  r ó w n i e ż  o d  s t r o n y  k r a-
joznawczej. Bory Niemodlińskie 
idealne są na wycieczki rowerowe. 
Na leśne drogi optymalny będzie 
rower z szerszym bieżnikiem opony. 
Sporo tu piasku. My zaproponujemy 
wycieczkę pieszą, bo nie każdy ma 
blisko do tych lasów i nie do każde-
go samochodu zmieści się rower. 
Naszym celem będzie Czerwony 
Krzyż.

Z Przechodu

 Wycieczkę zaczynamy od ob-
szernego parkingu przyleśnego w 
Przechodzie w gminie Korfantów. 
To dawny powiat prudnicki, więc 
historycznie możemy czuć się tu jak 
u siebie w domu. Jeśli znajdziemy 
miejscowe artefakty z czasów nie-
mieckich, to będą z napisem „Kreis 
Neustadt”. Wchodzimy do lasu i 
kierujemy się na północny wschód 
Drogą Opolską. Jeśli przyjrzeć się 
starym mapom, to zauważymy, że 

Bory Niemodlińskie przecięte są 
dwoma rodzajami dróg. Pierwsze są 
niemal idealnie proste i przecinają 
się pod kątem prostym, a drugie są 
nieregularne. Te pierwsze są now-

sze, pochodzą z czasów planowej 
gospodarki leśnej. Te drugie są sta-
rymi traktami. Droga Opolska jest 
właśnie taką starą trasą, a jak nazwa 
wskazuje, kierowała dawnych po-
dróżnych do Opola (z Nysy).
 Po drodze miniemy kapliczkę 
„bez historii”, a następnie kolejne 
miejsce święte, tym razem z wize-
runkiem o. Pio. To w tym miejscu 
miał zginąć żandarm, którego konia 

spłoszyły dziki. W okresie między-
wojennym w kapliczce znajdował 
się obraz Matki Bożej.

Obóz robotników leśnych?

 Jeszcze dalej jest krzyż i figura 
Matki Bożej – miejsce grobu żoł-
nierza niemieckiego, który zginął 
w styczniu 1945 r. Stąd już całkiem 
blisko do dużego rozdroża (łączy 
się tu aż sześć dróg!) i Czerwonego 
Krzyża. W dawnych czasach miał tu 
stać zajazd dla podróżnych na szlaku 
z Nysy do Opola. Czy to prawda, czy 
tylko legenda, trudno stwierdzić. 

Raczej legenda zważywszy na to, 
że dawniej mało kto decydowałby 
się na budowę gospody w środku 
lasu. Bardziej opłacalne i bezpiecz-
niejsze było to w mieście lub na wsi, 
wśród ludzi. Według innego źródła 
dopiero w 1871 r. pewien weteran 
wojenny zbudował tu karczmę, która 
wkrótce miała spłonąć wraz całą 
rodziną wewnątrz. Ten dramat ma 
tłumaczyć czerwoną barwę krzyża. Z 
dawnych map wiemy, że znajdował 
się tu dom myśliwych (Jägerhaus), 
a miejsce nazywano Rothe Kreuz, 
czyli „czerwony krzyż”. Intrygujące 
są mapy ze schyłkowego okresu III 
Rzeszy, na których Czerwony Krzyż 
opisany jest dodatkowo jako „Wal-
dabr. Geh.”. Czyżby funkcjonował 
t u  o b ó z  p r a c y  d l a  r o b o t n i k ó w 
leśnych?
 Miejsce to wyznaczało północną 
granicę ziemi prudnickiej. Dalej by-
ła już ziemia niemodlińska.

Wydmy jak nad morzem

 W drodze do Czerwonego Krzyża 
przetniemy dość wyraźny, podłuży, 
piaskowy pagór, przypominający 

krajobraz nadmorskich wydm. I 
faktycznie są to pasma glacjalnych 
wydm wałowych dochodzących 
do wysokości 20 m. Lodowcowymi 
pamiątkami są też okazałe głazy, na 
które natkniemy się w wielu miej-
scach boru. Atmosferę „nadmorską” 
potęgują wszechobecne sosny. To 
zupełnie inny krajobraz leśny od te-
go znanego z południa ziemi prud-
nickiej. Choć monokultura sosnowa 
prezentuje się bardzo przyjemnie, 
to nie jest naturalnym obrazem 
przyrody tych okolic. W pradawnej 
puszczy Europy Środkowej domi-
nował buk. Mimo to niemal cały 
teren Borów Niemodlińskich objęty 
jest prawną opieką, jako Obszar 
Chronionego Krajobrazu (forma 
ochrony o szczebel niższa od Parku 
Krajobrazowego). 
 Wędrując przez las warto zwró-
cić uwagę na zwierzynę. Jeśli nie 
hałasujemy, to na pewno natknie-
my się na sarny, lisy, dziki, a może i 
większe zwierzęta.

 Na skrzyżowaniu przy krzyżu 
skręcamy w prawo na drogę Kuja-
wiankę, bo droga prowadzi na Kuja-
wy. Przy kolejnym większym skrzy-
żowaniu znów skręcamy w prawy 
na Drogę Nyską, która zawiedzie nas 
ponownie do Przechodu.

 Cała trasa liczy 8 km. Oprócz 
Czerwonego Krzyża, w okolicy znaj-
dziemy również Czarny, Zielony i 
Biały Krzyż. Jednak niech one będą 
pretekstem do kolejnych wypraw. 
Wycieczka do Czerwona Krzyża 
powinna przypaść do gustu tym, 
którzy wolą chodzić po równym i 
ogólnie nie forsować się. Turystów 
p l e c a k o w y c h  t u  n i e  s p o t k a m y , 
b a r d z i e j  s p a c e r o w i c z ó w  o r a z 
cyklistów.n
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Krzyż – Przechód

TRUDNOŚĆ

ATRAKCYJNOŚĆ

DŁUGOŚĆ TRASY
8 km

WYSOKOŚĆ N.P.M.
ok. 200 m n.p.m.

(maks. pięć gwiazdek)

Mapa topograficzna z lat 40. XX w. z całą trasą wycieczki. Układ dawnych dróg niemal nie zmienił się do dziś.

Drzewo ze skromną kapliczką 
i obrazkiem o. Pio upamiętnia 
miejsce śmierci niemieckiego 
żandarma, który zmarł w wyniku 
upadku ze spłoszonego konia.

Na Drodze Opolskiej odsłaniają się 
wały wydmowe
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WSPOMINAJĄC ŚW. JANA PAWŁA II

Listy z Watykanu

Grzegorz WEIGT

I N F O R M A T O R  K U L T U R A L N O - R O Z R Y W K O W Y

W związku z niedawnym jubileuszem (18 maja minęła 100. rocznica 

urodzin Karola Wojtyły) wracamy do wspomnienia związanego z tym 

wielkim Polakiem, świętym naszych czasów. Dziś poprzez listy...

Niektóre z obrazków dołączonych 

do listów z Watykanu dla Danieli 

Długosz-Pency w Prudniku OBOK: zeskanowane strony kilku listów z Sekratariatu Stanu Watykanu

L
udzie listy piszą... no, może 
pisali,  bo dzisiaj  chętniej 
komunikujemy się poprzez 
z d a w k o w e  i n f o r m a c j e  w 

internecie. Ale dlatego może nawet 
bardziej, takie tradycyjne - papie-
rowe pamiątki są warte uwagi, 
zachowania. 
 Swoimi pamiątkami dzieli się z 
nami Daniela Długosz-Penca. Oczy-
wiście takich, podobnych listów ma 
więcej osób, „szczęściarzy”, którzy 
odważyli się napisać do Watyka-
nu, mając nadzieję na odpowiedź 
z miejsca, do którego codziennie 
przychodzą tysiące wiadomości z ca-
łego świata, bardzo często pilnych, 
ważnych dla państw i narodów. A 
jednak odpowiedzi przychodziły. 
Część z tych domowych archiwów 
opublikowaliśmy w 2005 roku, tuż 
po śmierci Jana Pawła II, kiedy w 
„Tygodniku Prudnickim” drukowa-
liśmy w odcinkach wspomnieniowy 
„Album prudniczan”. To oczywiste, 
że nie odpisywał osobiście sam pa-
pież (nie wstałby od biurka), choć 
i tak się zdarzało. Przeważnie za-
stępował go któryś z watykańskich 
urzędników. Pod listami do Danieli 
Długosz-Pency podpisani są: Mons. 
Pedro López Quintana, Asesor i 
Mons. Gabriele Caccia, Asesor. Nie 
zmienia to faktu, że listy pisane były 
w imieniu Ojca Świętego Jana Pawła 
II i były jego odpowiedzią.
 Prudniczanka pisała do papieża 
Polaka po prostu z życzeniami, cie-

sząc się z piękna tego pontyfikatu, 
faktu życia obok świętego. Były to 
życzenia z okazji bardzo tradycyj-
nych: świąt Bożego Narodzenia, 
uroczystości Zmartwychwstania 
Pańskiego oraz rocznicy urodzin 
papieża i  powołania na Stolicę 
Piotrową. I tak trzy, cztery razy w 
roku przychodziły odpowiedzi z 
Watykanu, od 1999 do 2005 roku. 
Kilka ostatnich lat życia Jana Pawła 
II. Każdy list to kilka słów, dołączony 
obrazek z podpisem papieża. 
 W 1999 roku jest też wspomnie-
nie pielgrzymki do ojczyzny i zapo-
wiedź Roku Jubileuszowego 2000 
(to już dwadzieścia lat temu!). W 
maju 2001 roku były życzenia, które 
możemy powtórzyć i teraz: „Chry-
stus zmartwychwstał. Alleluja! W 
tym radosnym dniu życzę wszystkim 
moim Rodakom, aby ta zbawcza 
prawda umacniała ich wiarę, bu-
dziła nadzieję i ożywiała braterską 
miłość.  Niech stale towarzyszy 
wszystkim światło wielkanocnego 
poranka”. W 2002 roku jest także - 
element bardzo osobisty - podzięko-
wanie za przesłany papieżowi tomik 
wierszy Danieli Długosz-Pency. Kto, 
jak nie papież-poeta może docenić 
taką twórczość? Kilkanaście listów, 
ostatni z nich datowany jest na sty-
czeń 2005 roku. Jest z życzeniami 
z okazji świąt Bożego Narodzenia i 
Nowego Roku. W tym roku nie było 
już odpowiedzi z okazji Wielkanocy, 
nie było już też następnych listów.
 Warto pisać, kiedy jest do kogo, 
kiedy możemy otrzymać odpo-
wiedź, kiedy nie jest za późno.   n
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Babci i Dziadkowi

Wasze wcielenia
zbierających skarby miłości,
widząc życie czyste
obok kołowrotu narodzin.
Bez Was nie ma nic z przeszłości.
Dojrzali na drogach i bezdrożach.
Nic bez Was teraz ani potem.
Zatroskani wiedzą, rozmyślaniem.

Edward SZTONYK

Jesień życia

Skarżysz się, że przeminął szczęścia wiek
Zaginął twój świat czarownej młodości
Zegar przypomina: zmieniasz życia bieg
Przechodzisz na kontynent starości

Tam ziemia nie jest pustynią
Wiatr nie liczy ziarenek twoich dni
Nie jest zmarzliną
Jest życia jesienią
Rzeką co jeszcze lśni
Wodą szemrzącą w ruczaju
Żółcienią liści
Opadłych w gaju

Ż
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P

rzychodzi kura do kury:
- Dzień dobry, jest mąż?

- A jest, jak zwykle grzebie przy 
aucie.

W 
gospodzie przy butelce 
wódki spotykają się dwaj 

chłopi. Jeden mówi:
- Mój koń jest bardzo mądry.
- Dlaczego? - pyta drugi.
-  G d y  g a d a m :  „ I d z i e s z ,  c z y 
nie?”, to on idzie albo nie.

S
t u d e n t  w c h o d z i  d o  s a l i 
egzaminacyjnej. Profesor, 

siedzący obok swojego asysten-
ta trzyma w ręku trzy kartki z 
zestawami pytań i każe zdają-
cemu wylosować jeden z nich. 
Student bierze jedną z kartek, 

lecz po przeczytaniu prosi o po-
zwolenie na kolejne losowanie. 
Profesor zgodził się. Następny 
zestaw pytań także nie odpo-
wiadał studentowi, więc prosi 
profesora o kolejne losowanie. 
Profesor na to:
- Idź już. Dostajesz tróję.
Ucieszony student wychodzi 
z sali. Po chwili asystent pyta 
profesora:
- Dlaczego ten student dostał 
tróję, przecież nie odpowiedział 
na żadne pytanie! 
- Ale coś wiedział, bo szukał! - 
odpowiada profesor.

T
ato, tato, dzik zaatakował 
babcię!

- Jak sam zaatakował, to niech 
się sam broni.

N
a egzaminie. Po kilku za-
danych pytaniach profesor 

mówi do studenta:

Nostalgicznie
POEZJA

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

KRZYŻÓWKI

Jan SZCZUREK

Przed starością nie ma ukrycia
Jest naturalnym etapem życia
Szczęściem jest spotkać tam
Miłość Miłosierną
Choćby Krzyża Cień
i Jemu ofi arować cierń życia
Starczy los, cierpienie i ból
I tęskny dzień
I każde westchnienie
Najcichszy swój los

- Leje pan wodę.
- Panie profesorze, cóż zrobić, 
skoro temat jak rzeka…  

S
potyka się dwóch kumpli: 
- Gdzie idziesz? 

- Na wódkę. 
- No dobra, namówiłeś mnie.

R
ozmawia dwóch pij aków:
- Ciekawe dlaczego dali mi 

ksywkę: Dżin? Pewnie dlatego, 
że wszystko mogę?
- Nie, stary. Po prostu gdy tylko 
ktoś odkręca butelkę, ty od razu 
się pojawiasz.

G
ość zamówił schaboszcza-
ka w restauracji. Patrzy, a 

kelner niesie danie trzymając 
kotlet palcem.
- Panie kelner! Czemu trzyma 
pan mój kotlet palcem?
- Bo nie chcę, żeby znowu upadł 
mi na podłogę.   n

Ryszard ŚCIBOR

Mój sen

W moim śnie
dotyk ust delikatny
jak motyla trzepot
kiedy budzę się 
znikasz niczym zjawa
tylko pył gwiezdny skrzy
promienie wschodzącego słońca
nowy dzień witają
czekam by śnić znowu

Dziarscy mową, ciałem.
Rodzący życie, siłę, piękno.
Szczęście dla wielu.
Obyśmy sprawdzili listę obecności
pilnując jak wnuki rosną,
znowu za rok.

eprasa.pl 1b68423230
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Każdy mówi to, co chce. A ja byłem. Chrzelice – to jest 

wieś, to jest folwark – o jakim słyszano daleko… 

nawet dalej.

O LITERATURZE I NATURZE

Wyższość biblioteki nad apteką

Jerzy STASIEWICZ

D
awniej. Ominęła go za-
raza, plaga stonki, czyny 
społeczne. I ksiądz nigdy 
nie mówił o parafianach, 

którzy nie wstawiali się obowiąz-
kowo na sprzątanie kościoła – po-
ganie z takiego, a takiego numeru. 
Rozumiał, pogoda, roboty w polu 
ze zgiętym karkiem przy burakach, 
marchwi, cebuli. Tylko w oddali 
przemykająca kolejka z ciekawości 
pozwalała prostować plecy. Prze-
jazd wyznaczał rytm dnia. Jak Stasie-
wicz kiedyś pisał w wierszu.
 Były urodziny siedemdziesiąte. 
Poety. Dobrego poety, któremu 
zazdroszczono wiedzy, chłopskiej 
gospodarności. A nazwisko jego 
określało gryzonia – tysiące ich w 
stodołach, szopach. Choć w Nowym 
Jorku miliony. To kuzyni z miasta, 
którzy opuścili Chrzelice jeszcze za 
Jaksy z Kopanicy. Okrętując się na 
gapę jak to myszowaci. 
 M ó w i ł e m  u r o d z i n y .  G o ś c i e 
wiadomo z Nysy, z Łącznika, z War-
szawy… Z Warszawy? Pytam grub-
szego pana, akurat kończył siódmy 
dewolaj.
– Gdzie Warszawa?
 P r z e g r y z ł  p i e c z y s t y m ,  p o p i ł 
złocistym. 
– Chyba koło Piaseczna. Ale głowy 
nie dam. 

 Stoły uginały się od jadła, zasługa 
żony. Ułożyła jadłospis i miała ba-
czenie na kucharki, kelnerów, męża, 
by nie zerkał na młode sąsiadki. 
Mimo siódmego krzyżyka oczy ma 
zdrowe. Okulary zakłada tylko sło-
neczne dla podkreślenia męskości. 
 W centralnym punkcie ogrom-
nej sali na dębowych stołach okry-
tych lnianym płótnem stanęły: ap-

teka – z niezliczoną ilością butelek 
w różnych kształtach i wielkości, 
ze specyfi kami wytworu jubilata. A 
co tam było wymienię w kolejności 
degustacji: śliwowica z rancza – 
rarytas. Bimberek tajnego składu, 
przeszło osiemdziesiąt procent. 
Pozwoliłem sobie trzy szklaneczki. 
Niech o mocy zaświadczy fakt; odda-
jąc mocz w plenerze paliła się trawa. 
Wiśnióweczka – smak dzieciństwa. 
Samogon z melasy polecany starym 
kawalerom – łagodzi babowstręt. 
Morelówka dobra na cerę, bez droż-
dży. Były i wina. Tu smakowy prym 
wiodły niewiasty. I nie powiem, by 

zachowywały wstrzemięźliwość. 
Mężczyźni dziękowali za klarowane. 
Smakosze wiedzą, że przy słabym 
procencie odbij a się kwisem.
 Biblioteka – mieszcząca się w 
starej, zdezelowanej walizce. Zdo-
był ją pewnie praszczur w bitwie 
pod Austerlitz albo gdzieś indziej 
w kampanii napoleońskiej. Goniąc 
za wolnością dla Korony. Nadarem-
nie… Był w niej zestaw wydawnictw 
Krakowskiej Konfraterni Poetów, 
książki Literackiej PKP Jazdy, Miłość 
w czasach fejskultury i W poszuki-
waniu panaceum Jasia Szczurka. O 
dziwo przy bibliotece było więcej 

ludzi niż w aptece. Wzrost czytelni-
ctwa czy presja obecności poetów? 
A gość z Warszawy nawet kartko-
wał Miłość… Choć apteki wcale nie 
opuszczał. 
– To w przeszłości pracownik kilku 
ambasad. – Poinformowała mnie 
mała pani z rudym kokiem na gło-
wie, prosząc o łyk bimberku: 
– Być w Chrzelicach i ognia nie po-
czuć. – Wytłumaczyła naukowo.
 Kiedy odjeżdżaliśmy, po sali 
szemrano – skradziono walizkę. 
Ale w czasie pożegnań i ogólnego 
rozgardiaszu bagaże często lubią się  
zawieruszyć. Kto podróżuje nie raz 
przerabiał to na sobie.
 Za dwa tygodnie przejazdem z 
Opola, wstąpiliśmy do wchodzące-
go w ósme dziesięciolecie na kawę. 
Przy kawie ciasto i to nie mało. Bo 
kobiety lubią się odchudzać dopie-
ro jak talerz pusty. Ruszyliśmy na 
spacer wzdłuż torów, wydeptaną 
ścieżką do prowizorycznej stacji 
„Łąki”. Ku naszemu zdumieniu w 
kępie rzadkich krzaków, dostrze-
gliśmy naszą staroświecką walizkę 
pokrytą kroplami rosy. Sprawdzając 
dawną zawartość, okazało się, że z 
Majstersztyku chleba zostały bru-
talnie wydarte stronice z utworami 
Goszczyckiego i Stasiewicza. A książ-
ki autorstwa Jana Szczurka zniknęły 
wszystkie.   nR
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Jerzy Stasiewicz
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Jeszcze na początku tego roku tak się cieszyłam, że 

przez ostatnie 75 lat w Polsce, w Europie i właściwie 

na świecie, nie wydarzyła się trzecia wojna światowa.

OBYCZAJE

Powtórka z patriotyzmu

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

Z
nając historię wiem, że co 
pewien czas, poza epide-
miami, wybuchały konfl ik-
ty szukające rozwiązań w 

wyniszczających wojnach i rewolu-
cjach. Ten rok 2020 wydawał się być 
wyjątkowo zapisany. Ludziom już 
lepiej się powodziło. Cieszył mnie 
widok kobiet w błogosławionym sta-
nie i wielu matek z dziećmi, budo-
wane w Prudniku i poza nim nowe 
domy, piękne samochody, otwarty 
świat. Pozorny dobrobyt i spokój. 
 Uroczyście obchodzono święta 
narodowe, nawet utrwalał się Dzień 
Flagi i Symboli Narodowych, zdąża-
jących do odradzania się patrioty-
zmu, w czym nawet Unia Europejska 
nie przeszkadzała. A przecież z 

tym patriotyzmem bardzo różnie 
bywało, zarówno w latach między-
wojennych, jak w czasie wojny, o 
czym przykro pisać, ale świadczą 
wręcz masowe cmentarze z ofiara-
mi życia młodych, jak choćby we 
Lwowie, Wilnie, Warszawie, Monte 
Cassino, Westerplatte i inne. W 
latach powojennych coraz bardziej 
patriotyzm był jakby w ukryciu, bo 
i ojczyzna była niepewna. Niby mó-
wiło się, działały związki młodzieży, 
organizacje społeczne, ale tak do 
końca z tą Polską różnie bywało. 
Jedynie w domach rodzinnych kul-
tywowało się tradycje, pamiątki i 
bohaterów. Zwłaszcza literatura 
budziła i zobowiązywała do troski o 
domy rodzinne i ojczyznę. Kiedy już 
nadmierna „opiekuńczość” Związku 
Radzieckiego zaczęła ciążyć narodo-
wi, to tu i ówdzie wyrastał jakiś ruch 

patriotyczny, ale szybko był tłumio-
ny – symbolem ks. Jerzy Popiełuszko. 
 Jakaż więc radość, że w latach 
90. zaczęto wracać do kultywo-
wania patriotyzmu. Czy wszyscy i 
wszędzie? Zapewne nie, bo jeszcze 
musiała się polać krew rodaków, 
by ukształtowała się władza, której 
można było zaufać. I może byśmy w 
to uwierzyli, tylko dlaczego w czasie 
świąt narodowych tak mało flag 
zdobi domy, instytucje i zabytki? Pa-
miętam lata 80., gdy trzeba było wy-
wiesić flagę, żeby zamanifestować 
swoją przynależność narodową i z 
dumą patrzyło się na biało-czerwo-
ną. Przyznaję, że nauczyłam się żyć 
w kraju, gdzie różni ludzie decydują 
o jego patriotycznym i ekonomicz-
nym istnieniu, ale to co dzieje się te-
raz, przekracza moje poczucie przy-
należności obywatelskiej. Komu 
wierzyć i dlaczego? Przecież głów-
nym celem partii rządzących nie jest 
troska o losy Polski – naszej jedynej 
ojczyzny, ale wzajemne kompromi-
towanie się zarówno społeczne, jak 
indywidualnie. Widoczną władzę 

pełnią dziennikarze śledczy, prasa, 
internet i hejtowanie. 
 Dokąd to wszystko zmierza? 
Dziwię się, że jeszcze ktoś chce być 
prezydentem, ministrem, bo po-
słem i senatorem tak, łatwa kasa, 
przywileje, immunitety, nagrody i 
inne apanaże, bo naród płaci, żeby 
utrzymać władzę. Ludzie niby nowi, 
zaledwie paru znanych, a inni – kim 
są i skąd przybywają? Który z tych 
10-ciu sprosta obowiązkom „ojca 
narodu”? Widzę, że łatwiej zmienić 
ustrój, status społeczny, niż men-
talność karierowicza. Czy naród np. 
wie ile płacimy do UE  - oczywiście 
z naszych podatków, ile kosztuje 
utrzymanie rządu, władzy zbyt 
obfi tej i kosztownej i tak w każdym 
ustroju, kosztem obywateli, jakże 
„patriotycznych”. Od czasu do czasu 
różne grupy podnoszą alarmy, coś 
otrzymują i koniec. Kto teraz będzie 
odpowiadał za milionowe wydatki 
związane z parodią wyborów?
 Cieszyłam się czasem pokoju 
i stabilnością w kraju, widziałam 
piękną rozbudowę dróg, obwodnice 
miast a także poprawę życia indy-
widualnego. Aż tu nagle nadeszła 
pandemia koronawirusa i życie 
zamarło. Taki mały wirus, a rozło-
żył gospodarkę światową. Czy to 
przypadek, że od Chin się zaczęło? 
W moim odczuciu to jakby trzecia 

wojna światowa, bo tyle ofiar, a 
winnych jakoś nie ma. Po co nam ta 
wielka armia amerykańska, nowo-
czesne uzbrojenie, skoro wystarczy 
wojna biologiczna, jedna pande-
mia, która trzyma nie tylko ludzi w 
zniewoleniu, ale niszczy to, co jest 
podstawą bytu. Pomagają środki 
audiowizualne ale niszczy to kon-
takty społeczne, uderza w psychikę i 
poczucie bezpieczeństwa, budzi lęk, 
bezradność i depresję. Kiedy i czy to 
minie – nie wie nikt. 
 W 1939 roku, gdy wybuchła II 
wojna światowa, miała trwać parę 
miesięcy, a niszczyła ludzi i świat 
przez 5 tragicznych lat. Czy tak zno-
wu ma być? Teraz dopiero apel do 
poczucia patriotyzmu, ratowanie 
siebie i narodu. Święta narodowe, 
kościelne, regionalne, nauka, wy-
kłady, występy artystyczne, kontak-
ty – tylko w internecie i telewizji. 
Można więc coś robić dla nas, bez 
nas. Tylko trudno się liczyć zaocz-
nie, umierać samotnie, rozluźniać 
więzy rodzinne i niszczyć kontakty 
międzyludzkie, bo teraz panem jest 
koronawirus, który może dopaść 
każdego i wszędzie ale konflikty 
trwają. Tak skonfliktowana wladza 
tworzy konfl iktowe społeczeństwo i 
naród, który ucieka od patriotyzmu 
w stres, egocentryzm, obojętność – 
byle przeżyć. 
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Dzisiaj zapraszamy 

do galerii w Zespole 

Szkolno-Przedszkolnym                            

w Moszczance. Jest okazja, 

uczniowie szkoły zostali 

nagrodzeni w konkursie 

plastycznym „Dobrzy jak 

chleb”.

MOSZCZANKA

Dobrzy jak chleb

Grzegorz WEIGT

Druga nagroda: Dobrzy jak chleb, Weronika Szopa, kl 5
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Pierwsza nagroda:  Opoką bliźnim. Zesłani przez Pana, Marta Pawka, kl 8

Druga nagroda: Sercem połączeni, 
Kinga Żurakowska, kl 8

Brat Albert Chmielowski, Zuzanna 
Cieśla, kl 7

O
rganizatorem konkursu 

plastycznego „Dobrzy jak 

chleb - ojcowie polskiej 

duchowości i miłosier-

dzia” jest Puławski Ośrodek Kultury 
„Dom Chemika”. Zapraszając do 

udziału w konkursie organizatorzy 
wyjaśniali:  „Tegoroczna edycja 
konkursu wpisuje się w obchody 
Roku Świętego Jana Pawła II, w 100. 
rocznicę jego urodzin oraz w XXI 
rocznicę nadania miastu Puławy 
patrona świętego Brata Alberta 
Chmielowskiego. W życiu i drodze 
duchowej Karola Wojtyły niezwykle 
znaczącą rolę odegrała postać Brata 
Alberta Adama Chmielowskiego. 

Powracał do niej wielokrotnie w 
swoich kazaniach i homiliach. Za-

fascynowany nim od wczesnej mło-

dości, poświęcił Chmielowskiemu 
swój najważniejszy utwór sceniczny 
„Brat naszego Boga”. Albert Chmie-

lowski był dobrze zapowiadającym 
się malarzem. Zdradził jednak swą 
naturalną miłość do sztuki i wybrał 
krakowski przytułek dla nędzarzy, 
oddając im swe serce. Nie tylko im 
pomagał, ale stał się jednym z nich. 
Młody Karol Wojtyła również kochał 

sztukę. Pasjonowały go poezja i 
teatr. Zrezygnował jednak z ambicji 
artystycznych, by służyć wyłącznie 
Bogu i ludziom w kapłaństwie. Jan 
Paweł II, podobnie jak Brat Albert, 
braterstwem naznaczył styl swego 
życia kapłańskiego, biskupiego i 
papieskiego. Celem konkursu jest 

przybliżenie postaci świętych Jana 
Pawła II oraz Brata Alberta Chmie-

lowskiego, ojców polskiej ducho-

wości, wrażliwych na nędzę świata 
i poruszających ludzkie sumienia.”
 Udział w tym konkursie wzięli 
także uczniowie ze szkoły w Mosz-

czance. I jak się okazało z sukcesem. 
Ze względu na epidemię korona-

wirusa prace na konkursu należało 
przesyłać w formie elektronicznej 
(skan lub zdjęcie pracy plastycznej). 
Konkurs był skierowany do ucz-

niów wszystkich poziomów szkół 
oraz osób dorosłych. Jury oceniało 
zgodność z tematem, interpretację 

tematu, samodzielność pracy oraz 
kompozycję i walory artystyczne. 
O g ł o s z e n i e  w y n i k ó w  k o n k u r s u 
odbyło się 18 maja, w 100. rocznicę 
urodzin Karola Wojtyły. Pierwsze 
miejsce w kategorii dzieci szkół 
podstawowych klas IV –VIII zdobyła 
Marta Pawka za „Opoką bliźnim”. 
Ale i inni uczniowie z ZSP w Mosz-

czance zostali nagrodzeni. Obok 
prezentujemy część prac.
 Przy okazji, będąc w szkole w 
Moszczance, warto wspomnieć, 

że Zespół Szkolno-Przedszkolny w 
tej miejscowości otrzymał certy-

fikat „Dobrze ZaPROJEKTowana 
Szkoła 2020” - za podejmowanie 
ambitnych wyzwań edukacyjnych 
umożliwiających uczniom odkry-

wanie pasji i twórcze doskonalenie 

kompetencji  XXI wieku. Szkoła 
uczestniczyła w konkursie „Projekt 
z klasą” i udowodniła, że podchodzi 
do edukacji w sposób nowoczesny i 

tworzy warunki do rozwijania pasji i 
wspierania talentów.   n

 Natomiast ci, co leczą, pomagają, 
narażając siebie i rodziny, to cisi bohate-

rowie? Oni nie otrzymują premii, odzna-

czeń, a czasem tylko przykre słowa. Może 
po zakończeniu pandemii koronawirusa, 
jeśli przeżyją, bo wielu umarło. Myślę, że 
jednak ludzie już nie będą tacy, jak przed 
tymi wydarzeniami. Czy lepsi – daj Boże, 
ale to przecież nie jest zjawisko nowe. W 
tej sytuacji wydobywam z pamięci wiersz, 
którego kiedyś się uczyłam i pamiętam. 
Bo mimo iż pisany jest na początku XX 
wieku w podobnej sytuacji, jest bardzo 
aktualny teraz. Jan Kasprowicz – mądry i 
patriotyczny poeta pisał wtedy:

Rzadko na moich wargach

Niech dziś to warga ma wyzna.
Jawi się krwią przepojony
Najdroższy wyraz Ojczyzna.

Widziałem, jak między ludźmi,
Ten się urządza najtaniej
Jak poklask zdobywa i rentę
Kto krzyczy, iż żyje dla niej.

Widziałem jak do jej kolan
Wstręt dotąd serce me czuje
Z pokłonem się cisną i radą
Najpospolitsi szuje.

Więc się nie dziwcie, ktoś może
Choć milczkiem słuszność  mi przyzna,
Że na mych wargach tak rzadko,
Jawi się wyraz -  Ojczyzna.

Lecz brat mój najbliższy i siostra
W tak czarnych żałobach minie
Ci wiedzą, że chowam tę świętość
W najgłębszej serca głębinie.

obciążony kosztem zamierzonych 
wyborów, ile kosztowała ta blokada 
zamierzonych wyborów, ile kosz-

towała ta blokada zawziętości, kto 
odpowie za inne wiadome straty z 

naszych podatków, ze znanych w 
rządzie osób. Mimo wszystko, wśród 
tej degrengolady na górze, ludzie 
potrzebują Polski wolnej, sprawied-

liwej, mądrej doświadczeniami, 
żeby nie sprawdziły się słowa Jana 
Kochanowskiego że: 
 „Nową przypowieść Polak sobie 
kupi, że i przed szkodą i po szkodzie 
głupi.”   n

 J a  w i e m ,  ż e  j a k o  j e d n o s t k a 
niewiele mogę, tak zresztą myśli 
wielu ludzi naszej kochanej Ojczy-

zny. Chcą też wiedzieć, kto będzie 
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http://szkolamoszczanka.pl/PORTAL-MENU-6.HTML


T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 2  |  2 7  m a j a  2 0 2 028

D
a

m
ia

n
 w

ic
h

er

P
o

g
o

ń
 P

r
u

D
n

ik
 h

is
to

r
ia

 k
lu

b
u

a
r

ch
iw

u
m

 r
eD

a
k

c
ji

a
r

ch
iw

u
m

 r
eD

a
k

c
ji

W barwach Pogoni rozegrał ponad 700 meczów i rzucił 10 tysięcy punktów

Zygmunt Wójcik i prezes Pogoni Dariusz Lis podczas jubileuszu 60-lecia 
prudnickiej sekcji koszykówki

Zygmunt Wójcik 1947-2020

TERMINARZE
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Wielka strata 
na cmentarzu komunalnym w Prudniku pożegnano Zygmunta wójcika, legendę prudnickiej 
Pogoni. Popularny Zyga sympatię środowiska koszykarskiego zdobył nie tylko dobrą grą, ale 
również przywiązaniem do barw naszego klubu.  wystąpił w ponad 700 meczach i zdobył 
przeszło 10 tysięcy punktów.

Damian WiCHER

Z
ygmunt Wójcik urodził 
się 15 sierpnia 1947 roku 
w Czyżowicach. W biało-
-niebieskim trykocie zade-

biutował na początku lat 60.
- Grał w Pogoni półwyczynowo przez 
ćwierć wieku, jako młodzik, junior, 
a następnie senior – wspomina 
Radosław Roszkowski, współautor 
publikacji „Pogoń Prudnik, historia 
klubu”. – Uważał się w tamtych cza-
sach za zawodnika średniej klasy. 
Mógł grać w zespołach 1. ligi (dzi-
siejsza ekstraklasa), m.in. w Śląsku 
Wrocław, ale z powodu spraw ro-
dzinnych został w Prudniku. Musiał 
pomóc mamie w wychowywaniu 
rodzeństwa, ponieważ opuścił ich 
ojciec i było ciężko. Uważał się nato-
miast za dobrego trenera. Przygodę 
tę rozpoczął w listopadzie 1966 roku 
z grupami młodzieżowymi. Ukoń-
czył wtedy w Opolu ogólny kurs 
instruktora sportowego, w 1972 r. we 
Wrocławiu kurs instruktora koszy-
kówki, w 1977 r. w Spale kurs instruk-
tora I klasy. W 1995 r. ukończył trzy-
letnie studia na warszawskiej AWF 
oraz kurs trenerski koszykówki II 
klasy. Wychował wielu zawodników 
I ligi i reprezentacji Polski, w tym 
m.in.:  Krzysztofa Wysockiego, Jana 

Bilińskiego, Grzegorza Zielonkę, 
Mirosława Kalinowskiego, Mariusza 
Stalickiego, Daniela Steca czy Pawła 
Malinowskiego. 

 Zygmunt Wójcik chwalił sobie 
prudnickie warunki do uprawiania 
sportu. 
- Występując w Pogoni przeżyłem 
wiele miłych chwil, trudno też nie 
w s p o m n i e ć  o  p r z y w i ą z a n i u  d o 

 Na początku lat 80. znacznie 
p r z y c z y n i ł  s i ę  d o  p o n o w n e g o 
awansu Pogoni do 2. ligi. Marzył, 
aby zagrać na tym szczeblu, ale po 
zwycięskim turnieju barażowym 
postanowił zakończyć karierę.  
- Coraz trudniej wygospodarować 
czas na pracę zawodową, męczące 
treningi, szkolenie młodzieży. A 
przecież lat przybywa, mnie trud-
niej było przygotować się do rozgry-
wek niż moim kolegom – tłumaczył 
swoją decyzję. 

 Wieszając buty na kołku pokusił 
się o pewne porównania. 
- Wydaje mi się, że w latach 60. gra 
była bardziej interesująca, zawodni-
cy byli bardziej zaawansowani tech-
nicznie, było w grze więcej improwi-
zacji, widowiskowości. Obecnie gra 
jest bardziej siłowa, dynamiczna, 
obowiązuje ścisła dyscyplina, za-
wodnicy grają niezwykle agresyw-

nie, ostro, na pograniczu faulu. 

 Wyrażał też troskę o przyszłość 
basketu.  
- Jeśli nie będzie właściwej pracy w 
szkołach, na uczelniach, w klubach, 
to ta piękna dyscyplina sportu coraz 
szybciej chylić się będzie ku upadko-
wi. W mniejszych ośrodkach może 
umrzeć śmiercią naturalną. Muszą 
być odgórne zarządzenia, które 
umożliwią rozwój koszykówki, nie 
może wszystko kończyć się na pro-
gramach nauczana w szkołach.

kolegów, do klubu – podkreślał w 
wywiadzie dla „Głosu Włókniarza”.

 Często powtarzał, że każdy powi-
nien uprawiać sport, przynajmniej 
masowy. Pod względem zdobyczy 
punktowej niewielu mogło mu do-
równać w lidze międzywojewódzkiej. 
- Jest to chyba w pewnym stopniu 
łatwość wrodzona – mam na myśli 
skuteczność rzutową – poparta 
oczywiście solidną pracą. Dużą rolę 
odgrywa też wyczucie dystansu i 
łatwość uwalniania się w czasie kry-
cia (…) Najtrudniej gra mi się wtedy, 
jeśli kryją mnie zawodnicy skoczni 
o dobrej szybkości. Nie lubię nato-
miast koszykarzy, których cechuje 
nonszalancja, lekceważą przeciwni-
ka – wyjaśniał. 

 Uchodził za człowieka, który ni-
gdy nie owijał w bawełnę. 
- Być może niejednokrotnie nara-
ziłem się kolegom, działaczom, ale 
bez względu na to lubiłem mówić 
prawdę – operować konkretami, nie 
przemilczać drażliwych spraw. Ro-
biłem to zawsze dla dobra drużyny 
i klubu. 

 W  t r a k c i e  m e c z ó w  l u b i ł  t e ż 
trochę podyskutować, tłumaczyć 
i głośno kierować grą młodszych 
kolegów. 

 Latem 2000 roku Zygmuntowi 
Wójcikowi powierzono obowiązki 
trenera pierwszej drużyny Pogoni. 
Biało-niebiescy triumfowali w 3. 
lidze dolnośląskiej, lecz w turnie-
jach barażowych, mimo w składzie 
takich zawodników jak: P. Plutka, T. 
Włodowski, B. Trytek, K. Kociuga czy 
bracia M. i T. Łakisowie, nie udało 
im się awansować do rozgrywek 
centralnych.   

 Z y g m u n t  W ó j c i k  p r z e z  l a t a 
pracował również w prudnickim 
Ośrodku Sportu i Rekreacji. Zmarł 
9 maja. Cześć Jego pamięci! „Niezłą 
drużynę Pan w niebie kompletuje. 
Andrzej, Adam, Mirek, Edek, Antek, 
Marek i wielu innych z prudnickiej 
Pogoni. Spokój Twojej duszy, Zyga. 
Kondolencje dla rodziny. Łączę się 
w bólu”, „Pasjonat jakich mało”, 
„Wielki trener i zawodnik. Na za-
wsze w pamięci”, „Od niego zaczęła 
się nasza przygoda z koszykówką. 
Spoczywaj w pokoju, trenerze”, 
„Miałem zaszczyt być z Panem na 
obozie sportowym. Wielka strata, 
równy gość” – oto kilka wpisów w 
mediach społecznościowych.  n
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LZS Ścinawa Nyska - Korfantów w nadchodzącym sezonie będzie rywalizować w klasie okręgowej

LZS Stradunia awansowała do klasy A

Fortuna Głogówek po kilkunastu latach wraca do 4. ligi

M
iejsca poszczególnym 
drużynom przyznano 
na postawie aktualnych 
tabel. Prawo gry na wyż-

szym szczeblu zyskało w skróconym 
z powodu pandemii koronawirusa 
sezonie aż 40 zespołów, w tym 5 
naszych: LZS Walce, Fortuna Gło-
gówek (4. liga), LZS Ścinawa Nyska-
-Korfantów (klasa okręgowa), LZS 
Łowkowice i LZS Stradunia (klasa A). 
Dwóch punktów do awansu zabra-
kło LKS-owi Szonów, pięciu – Party-
zantowi Kazimierz. Przynajmniej 
30 ekipom z miejsc spadkowych się 
„upiekło”.   
- Ostateczny kształt lig i system roz-
grywek na poszczególnych szczeb-
lach w sezonie 2020/21 zostanie 
podany przez Wydział Gier OZPN po 
zakończeniu procesu licencyjnego i 
przesłaniu przez kluby zgłoszeń/po-
twierdzeń do rozgrywek – czytamy 
w komunikacie. 

 Inauguracja zmagań planowana 
jest na trzeci tydzień lipca, o ile po-
zwoli na to sytuacja epidemiczna w 
kraju. n

TABELE KOŃCOWE – SEZON 2019/20

4. LIGA 

. Polonia Nysa   :

------------------------------------------------------

. Porawie Większyce   :

. LZS Głuszyna (s)   :

. Małapanew Ozimek   :

. Unia Krapkowice   :

. MKS Gogolin   :

. Polonia Głubczyce (m)   :

. Skalnik Gracze   :

. Chemik K.-Koźle    :

. Piast Strzelce Op.   :

. GKS Głuchołazy (b)   :

. LZS Skorogoszcz (b)   :

. Start Namysłów   :

14. Pogoń Prudnik 16 9 16:52

. OKS Olesno   :

. Swornica Czarnowąsy   :

 Polonia Nysa wystąpi w przyszłym sezo-

nie w . lidze, w której prawo gry zachowały 

cztery inne opolskie zespoły: MKS Klucz-

bork, Ruch Zdzieszowice, Stal Brzeg oraz 

LZS Starowice.  

KLASA OKRĘGOWA, GR. 1

. Olimpia Lewin B.   :

. Victoria Chróścice (s)   :

---------------------------------------------------

. LKS Ligota Turawska (b)   :

. Unia Kolonowskie   :

. LZS Jełowa   :

. Orzeł Źlinice   :

. LZS Mechnice   :

. Śląsk Łubniany   :

. KS Krasiejów   :

. TOR Dobrzeń Wlk. (s)    :

. Motor Praszka (b)   :

. Rodło Opole   :

. MKS Wołczyn   :

. Żubry Smarchowice Śl.   :

. LZS Przywory   :

. Hetman Byczyna   :

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

1. LZS Walce 16 39 37:13

2. Fortuna Głogówek (b) 16 34 45:20

---------------------------------------------------

. LZS Chrząstowice   :

. LZS Stary Ujazd   :

. Naprzód Niezdrowice   :

6. LZS Racławiczki 16 24 43:39

. Sparta Paczków   :

. Czarni Otmuchów (b)   :

. Korona Krępna (b)   :

. Sokół Niemodlin   :

11. KS Twardawa 16 21 29:34

. Włókniarz Kietrz   :

. Naprzód Jemielnica   :

. Start Bogdanowice (b)   :

. Victoria Cisek   :

. LZS Piotrówka   :

KLASA A, GR. 4

1. LZS Ścinawa N.-Korfantów 13 33 46:14

. Metalowiec Łambinowice   :

---------------------------------------------------

. Polonia Prószków (b)   :

. LKS Rusocin   :

. LZS Domaszkowice   :

6. Racławia Racławice Śl. (s) 13 20 37:31

7. LZS Ligota B.-Radostynia 13 17 20:22

8. LZS Gryżów 13 16 18:30

9. Polonia Biała 13 16 25:35

10. Sudety Moszczanka 13 15 28:28

11. LZS Dytmarów 13 15 37:34

. Rolnik Lasocice (b)   :

13. LZS Lubrza (b) 13 9 17:44

. LZS Mańkowice    :

KLASA A, GR. 6

. LZS Lisięcice   :

. Victoria Łany   :

------------------------------------------------------

. FC Pilszcz   :

Z awansami, ale bez spadków 
PIŁKA NOŻNA

zarząd opolskiego związku  
Piłki nożnej przyjął uchwałę  
o zakończeniu sezonu 
2019/2020 w prowadzonych 
przez siebie rozgrywkach  
4. ligi i klas niższych. 
zachowane zostały zasady 
awansów, zrezygnowano 
natomiast ze spadków.

Damian WICHER

. Orzeł Branice   :

5. LKS Szonów (b) 13 26 46:19

. KS Sławięcice   :

. Odrzanka Dziergowice   :

. Porawie II Większyce   :

. Zawisza St. Kuźnia   :

. Polonia Ściborzyce Wlk.   :

. LZS Kotlarnia   :

. Śląsk Reńska Wieś   :

. LKS Babice (b)   :

. Inter Mechnica   :

 Awansowali z pozostałych grup klasy A: 

LZS Kuniów, Stobrawa Ligota Dolna (), Po-

lonia Karłowice, Victoria Dobrzyń (), Sudety 

Burgrabice, Atom Grądy-Malerzowice Małe 

(), Jedność Rozmierka, Start Dobrodzień ().

KLASA B, GR. 7

. Groszmal Opole   :

. Zieloni Ligota Tułowicka   :

--------------------------------------------------

. LZS Grudzice   :

. LZS Chrząszczyce   :

. LKS Chmielowice   :

. Orzeł II Źlinice (b)   :

. LZS Przechód   :

. Polonia II Prószków (b)   :

. LZS Przysiecz   :

. LZS Wawelno   :

. KS Górażdże   :

. Polonia Pogórze-Łącznik   :

. LZS Chrzelice   :

KLASA B, GR. 9

. LZS Polski Świętów   :

. LZS Kępnica   :

-----------------------------------------------------

. LZS Włodary-Węża   :

. Delta Bielice   :

. GKS II Głuchołazy (b)   :

. LZS Jasienica D.   :

. LZS Czyżowice   :

. LZS Łąka Prudnicka   :

. LZS Niwnica-Konradowa    :

. LZS Rudziczka   :

. LZS Kolnowice   :

. Grom Szybowice   :

KLASA B, GR. 10

. LZS Kórnica-Nowy Dwór   :

. LZS Łowkowice   :

----------------------------------------------------

. Partyzant Kazimierz (b)   :

. Otmęt Krapkowice   :

. LZS Rzepcze    :

. LZS Kujawy   :

. Kosmos Dobra   :

. LKS Strzeleczki   :

. LZS Stare Kotkowice   :

. LZS Zawada   :

. Rolnik Biedrzychowice (s)   :

. Benfica Klisino (b)   :

KLASA B, GR. 11

. LZS Raszowa   :

. LZS Stradunia   :

---------------------------------------------------

. MKS II Gogolin   :

. Blachowianka K.-Koźle    :

. LZS Łężce   :

. KS Cisowa   :

. LZS II Walce   :

. Ruch Steblów   :

. LZS Obrowiec   :

. LZS Pokrzywnica   :

. LZS St. Koźle   :

. Polonia Gościęcin   :

Awansowali z pozostałych grup klasy B: 

LZS Ligota Wołczyńska (, rezerwy Agro-

plonu Głuszyna zrezygnował z promocji), 

LZS Polanowie,  LKS Rożnów () ,  LZS 

Radawie, LZS Gronowice (), LZS Kruszyna-

-Prędocin, Pogoń Łosiów (), LZS Sławice, 

LZS Popielów (), Rzemiosło Dziewkowice, 

KS II Krasiejów (), LKS Goświnowice, LZS 

Łąka-Jodłów (), Żądło Sucha Psina, Sokół 

Boguchwałów (). n
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Mistrz ligi okręgowej, rok 1967

Plakat zapraszający na mecz Pogoń Prudnik - Polonia Bytom z okazji 
30-lecia sekcji KS Pogoń

PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ

75 lat prudnickiej Pogoni (9)
Mieczysław MATCZAK

fot. Marek DOSKOCZ

Ania

D
ziew

czyna tyg
od

n
ia

D
ramatycznie 
d l a  P o g o n i 
zapowiadał 

się sezon 1965/66, 
kiedy to ligę okrę-

gową powiększono 
d o  1 6  z e s p o ł ó w . 

Po I rundzie prudniczanie zajmo-

wali miejsce w dolnych rejonach 
tabeli. Wyrażane obawy kibiców 
po poprzednich rozgrywkach były 
uzasadnione. Na szczęście w rundzie 
rewanżowej Pogoń spisywała się zde-

cydowanie lepiej i z 13. lokaty prze-

sunęła się w górę tabeli i ostatecznie 
rozgrywki zakończyła na 7. miejscu.

TABELA LIGI OKRĘGOWEJ 
- SEZON 1965/66
1.KS Nysa 30    45    64:32

2.Otmęt Krapkowice 30    40     52:25

3.Metal Kluczbork 30    38    45:19

4.Stal Racibórz 30    37    57:31

5.Unia Kędzierzyn 30    37    49:36

6.Stal Zawadzkie 30    35    53:43

7.Pogoń Prudnik 30    33    36:31

8.Pionier Strzelce Op. 30    29    42:53

9.Sparta Paczków 30    26    54:48

10. Odra Brzeg 30    26    38:46

11. Budowlani Strzelce Op. 30    26    37:45

12. Unia Głuchołazy 30    26    41:58

13. Stal Nysa 30    25     37:48

14. KKS Kluczbork 30    25     31:44

15. Unia Krapkowice 30    25     38:51

16. Odra II Opole 30      7     25:91

 W rozgrywkach klasy B Pogoń 
II zajęła 2. miejsce z dorobkiem (w 

18 meczach)   27 punktów przy sto-

sunku bramek 77:19 i wyprzedzona 
została tylko przez lokalnego rywala 
Kabewiaka, który zdobył 31 pkt.

 Nową nazwę przybrały rozgryw-

ki w lidze juniorów - Opolska I Liga 
Juniorów. Rywalizowało w niej 14 
zespołów. Po rundzie jesiennej i 13 
rozegranych spotkaniach nasi mło-

dzi Pogoni zajmowali przedostatnie 
miejsce. Na szczęście runda wiosen-

na w wykonaniu juniorów Pogoni 
była wyraźnie lepsza i z końcowym 
dorobkiem 23 pkt prudniczanie 

awansowali na 8. miejsce w tabeli 
i  tym samym obronili  się przed 
spadkiem do niższej ligi. Juniorzy 
wiosną pokonali m.in. Piasta Brzeg 
(1:0), Polonię w Głubczycach (2:0), 
Stal Racibórz (2:1), Włókniarza Kietrz 
(5:0), KKS w Kluczborku (2:1), Stal w 
Nysie (3:0), Stal Zawadzkie (4:2), czy 
też Fortunę w Głogówku (5:0).

TABELA I LIGI JUNIORÓW 
- SEZON 1965/66
1. Unia Kędzierzyn 26 48 72:14

2. Unia Racibórz 26 46 91:14

3. Odra Opole 26 44 91:12

4. Piast Brzeg 26 26 45:45

5. Polonia Głubczyce 26 24 47:40

6. Metal Kluczbork 26 24 34:34

7. Stal Nysa 26 24 39:46

8. Pogoń Prudnik 26 23 36:32

9. Stal Racibórz 26 20 34:68

10.KKS Kluczbork 26 19 37:75

11. Stal Zawadzkie 26 17 27:48

12. Włókniarz Kietrz 26 17 31:66

13. Fortuna Głogówek 26 17 25:78

14. Olimpia Lewin B. 26 12 30:67

 To nie był udany sezon piłkarski 
w wykonaniu naszych zespołów. 
Zgodnie z obowiązującym statutem 
na początku 1967 roku odbyło się 
walne zebranie z udziałem ponad 
180 członków klubu i wybrano nowy 
zarząd w składzie: Jakub Hołyński 
(prezes), Władysław Bachtig, Stani-

sław Jamuła, Czesław Chrzanowski, 
Zygmunt Trylski, Jan Sobczak (wi-

ceprezesi) i Tadeusz Kowalski (prze-

wodniczący sekcji p. nożnej).
 Niewielu spodziewało się, że 
po nieudanych poprzednich roz-

grywkach sezon 1966/67 będzie dla 
Pogoni tak bardzo owocny. Pierw-

szy zespół seniorów po raz czwarty 
zdobył mistrzostwo ligi okręgowej i 
niespodziewanie, ale w pełni zasłu-

żenie awansował do III ligi.

TABELA LIGI OKRĘGOWEJ 
- SEZON 1966/67

1. Pogoń Prudnik 34 58 53:12

2. Unia Kędzierzyn 34 51 66:29

3. Stal Racibórz 34 41 73:44

4. Unia Zdzieszowice 34 41 64:41

5. Unia Blachownia 34 39 53:37

6. Stal Nysa 34 37 57:40

7. Sparta Paczków 34 36 67:48

8. Odra Brzeg 34 36 60:53

9. Stal Zawadzkie 34 34 47:45

10. Budowlani Strzelce Op. 34  32 59:57   

11. Pionier Strzelce O. 34  32 46:46

12. Unia Głuchołazy 34 32 51:64

13. Małapanew Ozimek 34 31 47:50

14. KKS Kluczbork 34 30 54:78

15. Fortuna Głogówek 34 25 44:66

16. Metal Łambinowice 34 19  38:72

17. Start Chróścice 34 19 47:85

18. Kabewiak Prudnik 34 19 27:88

 Awans do III ligi w sezonie Pogoń 
wywalczyła w imponującym stylu. 
Przypominamy najciekawsze wyda-

rzenia z udziałem naszych piłkarzy.

Pogoń zdobyła  58 pkt

w Prudniku  32

na wyjazdach  26

bramki zdobyte  53

bramki stracone  12

zwycięstwa  26

remisy   5

porażki   3

 

 W 25 meczach Pogoń nie straciła 
gola, a tylko 6 spotkań zakończyła 
bez zdobyczy bramkowej. Na włas-

nym boisku straciła tylko 4 bramki, 
nie doznała żadnej porażki i tylko 
dwukrotnie remisowała.  

 Mistrzostwo ligi okręgowej i awans 
do III ligi wywalczyli: Jerzy Załucki, 
Ginter Kusber, Tadeusz Trojak, Jan 
Nowacki, Karol Szmid, Olgierd Łota-

rewicz, Jan Kusber, Aleksander Za-

czyński, Jan Janecko, Zdzisław Kusal, 
Stanisław Juszczak, Czesław Podwy-

socki, Harry Pusz, Edward Cybulka, 
Franciszek Sobek oraz wchodzący do 
zespołu: Jerzy Świercz, Andrzej Godzik 
i Józef Jocher. Twórcą sukcesu Pogoni 
był trener Antoni Dufrat.

 Awans do klasy A wywalczył re-

zerwowy zespół Pogoni, zdobywając 
w 18 spotkaniach  31 pkt, przy impo-

nującym stosunku bramek 78:21! 

 W Opolskiej I  lidze Juniorów 
dobrze spisywali się prudniczanie, 
którzy zajęli 6. miejsce i odnieśli kilka 
wartościowych zwycięstw m.in. z Unią 
Racibórz (2:1), Stalą Brzeg (6:0), Stalą 
Nysa (2:0), czy Unią Kędzierzyn (4:1).

CZOŁÓWKA TABELI  
I LIGI JUNIORÓW - SEZON  1966/67                            

1. Odra Opole 26 50   92: 5

2. Sparta Paczków 26 40 81:24

3. Unia Racibórz 26 37 94:24

4. Unia Kędzierzyn 26 31 35:36 

5. Metal Kluczbork 26 30 41:39

6. Pogoń Prudnik 26 29 59:42

CDN
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (27.05.2020) – środa (3.06.2020)
UWAGA! plan pracy aptek w zaist-
niałej sytuacji może ulec zmianie.

pRUdNIk
ŚR, CZW, PT 
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90
PT, SO, NI
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93 
NI, PN, WT
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01
WT, ŚR
Apteka „kolorowa”
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
CZW, PT, SO, NI
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25
PN, WT, ŚR
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 4,22 4,25 1,79

„Moya” Głuchołazy 4,09 4,21 1,82

„Pieprzyk” Prudnik 4,19 4,19 1,77

„STW” Prudnik 4,15 4,19 -

„Orlen” Biała 4,15 4,17 1,79

„Pegaz” Prudnik - - -

„Pegaz”  Głogówek 4,21 4,25 1,89

WALUTY Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,47 / 4,49 4,46 / 4,55

1 usd 4,10 / 4,12 4,09 / 4,17

1 gbp 5,02 / 5,05 4,99 / 5,09

1 chf 4,23 / 4,25 4,21 / 4,30

100 czk 16,45 / 16,55 16,35 / 16,69  

Stan:  maja, godz. . - .  zebrała: Monika Łukaszów

RedAkCJA I BIURO OGŁOSZeŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TeLeFON
77 436 28 77
INTeRNeT
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
e-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
RedAkTOR NACZeLNy
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SekReTARZ RedAkCJI
Grzegorz WEIGT
SekReTARIAT
Monika ŁuKAszóW
pUBLICyŚCI
Damian WICHER
Mieczysław MATCzAK
Marek KARP
WSpÓŁpRACA
Daniela DŁuGOsz-PENCA
Franciszek DENDEWICz
Adam LuTOGNIEWsKI
Bożena TOKAR-MATKOWsKA
RekLAMA
Adam MYŚKóW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WydAWCA
spółka Wydawnicza ANEKs
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
kONTO BANkOWe
santander Bank Polska s.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
dRUk
Polska Press sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w sosnowcu
Nakład: 3050

BIURO OGŁOSZeŃ  CZyNNe Od 8.15 dO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od Czytelników.

e-GAZeTA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl 
     

    eprasa.pl
SkŁAd kOMpUTeROWy

Jarosław TOMAszEWICz

pReNUMeRATA W RUCHU
zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie   

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi 

 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

projekty elewacji budynku szatniowo-sanitarnego

G
M

IN
A

 W
A

LC
E 

2


Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
czw 8.00-13.00

KORONAWIRUS - WAŻNE TELEFONY
 

Gdy wykazujesz objawy zakażenia 
 NIE PRZYCHODŹ  

 do przychodni albo lokalnego szpitala!  

Skontaktuj się telefonicznie z sanepidem

Sanepid Opole 604 958 325

Sanepid Prudnik 502 539 944

Sanepid Krapkowice 502 635 535

Sanepid Nysa 602 654 656

SZPITALE

Oddział Zakaźny Opole 77 443 31 00

Oddział Zakaźny Nysa 77 408 78 00

WSPARCIE SENIORóW I OSóB NIEPEłNOSPRAWNYCh

Opolska Służba Harcerska 886 510 706, 513 900 013

OPS Prudnik 77 406 70 38

OPS Biała  77 438 71 40

OPS Lubrza  77 407 46 79

OPS Głogówek 77 438 00 73

OPS Walce 77 466 06 60

OPS Strzeleczki 77 466 80 37

OPS Korfantów 501 942 092

UBEZPIECZENIA SPOłECZNE 

Inspektorat ZUS Prudnik 22 560 16 00

POmOC PSYChOLOGICZNO-TERAPEUTYCZNA

Powiatowy Ośrodek Interwencji Kryzysowej  
PCPR Prudnik 786 214 760, 77 436 47 00

Infolinia NFZ   800 190 590

plan budowy stadionu

SPORT W WALCACH

Stadion na miarę XXI wieku
W marcu wójt gminy Walce Marek Śmiech złożył wniosek do 
Ministerstwa Sportu o dofinansowanie w ramach programu 
„Sportowa Polska – Program rozwoju lokalnej infrastruktury 
sportowej” - edycja 2020.

C
elem programu „Sportowa 
Polska – Program rozwoju 
lokalnej infrastruktury 
sportowej” jest wsparcie 

realizacji zadań inwestycyjnych 
dotyczących obiektów sportowych 
na terenie całego kraju. Dofinanso-
waniem mogą zostać objęte obiekty 
ogólnodostępne, umożliwiające 
masowe uprawianie sportu. Dotyczy 
to zadań mających na celu poprawę 
stanu przyszkolnej infrastruktury 
sportowej,  poprawę warunków 
treningowych dla sportowców, w 
tym przeciwdziałanie procesom 
utraty wartości użytkowej obiektów 
sportowych, znajdujących się w 
niedostatecznym stanie techniczno-
-funkcjonalnym oraz budowę nowej 
(nieprzyszkolnej) infrastruktury 
sportowej. Ministerstwo Sportu za-
chęca do tego, aby nowo tworzona 
baza infrastrukturalna uzyskiwała 
uprzednio aprobatę społeczną oraz 
korelowała ze sportami uprawia-
nymi na terenie oddziaływania 
inwestycji. Wszystkie zadania in-

westycyjne muszą mieć charakter 
ogólnodostępny. W przypadku 
obiektów zewnętrznych, wniosko-
dawcy powinni dołożyć wszelkich 
starań, aby dostęp do nich, w szcze-
gólności dla dzieci i młodzieży, był 
nieodpłatny.

 Wójt Śmiech liczy na to, że uda się 
pozyskać dofinansowanie w wyso-
kości 50%. Zakres gminnego zadania 
obejmuje:
- budowę budynku szatniowo-sanitar-
nego (szatnie i sanitariaty dla sędziów i 
sportowców, toalety dla kibiców dosto-
sowane do osób niepełnosprawnych), 
- modernizację nawierzchni boiska 
(system nawadniania, składający 
się ze zraszaczy sektorowych i pełno 
obrotowych),
- budowę części lekkoatletycznej,
- bieżnia (dwutorowa, prosta, długość 
120 m),
- skocznia do skoku w dal,
- budowę zadaszonych trybun.

 Nie czekając na ostateczną decyzję 
wójt zgłosił swoją propozycję pod 
obrady Rady Gminy Walce. Pomysł 
przeszedł na majowej sesji i radni jed-
nogłośnie poparli propozycję wpro-
wadzenia do budżetu tej inwestycji. 
Rozpoczyna się powoli działanie na 
rzecz budowy stadionu. Wójt Śmiech 
zachęca do współdziałania: - Nie 
ma co czekać, trzeba zabierać się do 
roboty! Jestem przekonany, że na 
dofinansowanie wyposażenia i zakup 
drobnostek możemy liczyć na naszych 
sponsorów, zainicjujemy również 
zbiórkę. Wspólnie będziemy kibico-
wać tej inwestycji! n
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LUDZIEPRZYRODA W MIEŚCIE

Wójt  
– strażak

Bocian czarny 
polubił Prudnik

32

- Grzegorz Kroll z Twardawy przy swoich ulach, w ręku z miotełką do 
zmiatania pszczół z plastra.

Znany czytelnikom „Tygodnika Prudnickiego” czarny bocian powrócił 
w tym roku nad rzekę w Prudniku. - Cudowny widok! - pisze Boo Palka, 
która przesłała nam fotografię i trudno nie przyznać jej racji. 
Miło, że ptak zadomowił się w naszej okolicy, widać dobrze mu tutaj! (d)

Po raz ostatni strażak Pietruszka 
wziął udział w akcji gaszenia 

samochodu osobowego na drodze 
wojewódzkiej nr 414

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 2  |  2 7  m a j a  2 0 2 0

Marek KARP

RATUJMY PSZCZOŁY

Syndrom masowego ginięcia
Jeszcze do nas w maksymalnej skali nie dotarł, ale może do nas 

przyjść. Ludzie wołają o ratunek dla pszczół i ci sami ludzie robią 

wszystko przeciw tym pożytecznym owadom.

Marek Pietruszka, wójt gminy 

Strzeleczki, jest nietuzinkowym 

członkiem Ochotniczej Straży 

Pożarnej.

K
e

v
in

 K
r

O
L

L

b
O

O
 P

a
L

K
a

u
d

O
S

t
ę

P
n

ił
 M

.P
ie

t
r

u
S

z
K

a

B
ez pszczół nasz świat byłby 
ubogi, smutny, pozbawiony 
kolorów i smaków - to praw-
da popularyzowana przez 

miłośników pszczół.

Honor pszczelarza

 Prawie 80 procent roślin wystę-
pujących w Polsce jest zapylana 
przez te owady. Gdyby nie one, ro-
śliny nie mogłyby się rozmnażać. A 
spośród stu gatunków roślin upraw-
nych, które zapewniają 90 procent 
ż y w n o ś c i  n a  ś w i e c i e ,  a ż  7 1  j e s t 
zapylanych przez pszczoły. A pszcze-
larz - taka historyczna ciekawostka 
- jeszcze przed wojną uznawany był 
za osobę tak uczciwą, szlachetną i 
godną zaufania, że gdy zaznawał w 
sprawach sądowych, to… był zwol-
niony z przysięgi.
 Współcześnie nasilają się alar-
mujące informacje i apele: ratuj-
my pszczoły, bo wraz ze śmiercią 
pszczół, zginie też człowiek. Ta 
dramatyczna wizja i syndrom ma-
sowego ginięcia jeszcze do nas nie 
dotarły, ale coraz więcej działań 
człowieka tworzy poważne zagroże-
nie. Zdarzają się też takie sytuacje, 
jak dosyć niedawno w wojewódz-
twie wielkopolskim, we wsi Sroczyn, 
gdzie  nieznany dotąd sprawca, 
złośliwie wytruł 600 - 800 tysięcy 
pszczół w ulach pasieki (to było kilka 
wiader martwych owadów). Nawet 
miejscowa policja nazwała to bar-
barzyństwem. Niestety jest takich 
przypadków więcej.

Siła głogóweckich pszczelarzy

 O różnych zagrożeniach  mówi 
wielu pszczelarzy, również Grze-

gorz Kroll z Twardawy, zakochany 
w pszczołach od zawsze, właściciel 
60 uli w swojej pasiece i od 6 lat 
p r e z e s  k o ł a  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u 
P s z c z e l a r s k i e g o  w  G ł o g ó w k u . 
W ś r ó d  a k t u a l n i e  2 7  c z ł o n k ó w 
koła,  jest też dwóch pszczelarzy 
z Prudnika, ale są też z okolic Ny-
sy czy Krapkowic. W najbliższej 
okolicy podobne koła są w Racła-
wicach Śląskich i Walcach.  Agata 
L u b a k ,  p r e z e s e m  j e s t  o d  3  l a t  i 
choć jej koło jest w Racławicach 
Śl. (też w gronie  35 członków są 
pszczelarze nawet  spod Kędzie-
rzyna-Koźla,  Głubczyc, Prudnika i 
Krapkowic), to „pszczelarka” (tak 
podobno można mówić o kobie-
cie poświęcającej się pszczołom), 
mieszka w Grudyni i  tam ma w 
swojej pasiece 60 rodzin (to śred-
n i  s t a n  p o s i a d a n i a  z n a c z ą c y c h 
pszczelarzy), inni mają 20 - 50, a 
bywają rekordziści liczący swoje 
ule w setkach. Warto wspomnieć 
o akcji Polskiego Związku Pszcze-
l a r s k i e g o  „ S ł o i c z e k  m i o d u  d l a 
medyka” - aby w  czasach epidemii 
wzmocnić lekarzy i pozostałych 
przedstawicieli służby zdrowia.

 K o r o n a w i r u s  p s z c z o ł o m  n i e 
grozi, a pszczelarzom zdarzają się 
kłopoty, gdy właściciela pasieki 
dotknie na przykład kwarantanna, 
a nie ma kto w tym czasie pszczo-
łami się zająć.  Najczęściej jednak 
- jak w Twardawie - pan Grzegorz 
ma oparcie w żonie i syna też wcią-
ga. W naszym regionie  najwięk-
s zy m z agroż en iem -  mówią t u -
tejsi pszczelarze - jest osłabiający 
owady pasożyt - waroza i mosena 
cerana. To jest pszczela epidemia. 
Prawda podstawowa jest też taka, 

że przez wieki pszczoły sobie żyły 
na dziko i dobrze im było, dopóki 
człowiek nie wkroczył w ich życie. 
Szkodliwe dla pszczół są na przy-
kład opryski rzepaków, a najgor-
sza bezmyślność części rolników, 
którzy to robią w pełni dnia, gdy 
latają pszczoły. Agata Lubak na 
swoim terenie nie ma problemu 
i  chwali  głubczycką firmę Tok-
-Farm, która swoje pola otaczające 
pasiekę opryskuje w nocy. Indywi-
dualni rolnicy też się dostosowują.

Pszczoły  

się odwdzięczą

 G r o ź n a  t e ż  d l a  o w a d ó w  j e s t  
panująca susza, stąd apele o wysta-
wianie poidełek z wodą i co ważne 
z kamykami, aby pszczoły się nie 
potopiły. Średnio z ula pozyskuje 
s i ę  1 5 - 2 0  k g  m i o d u  ( o c z y w i ś c i e 
pszczelarstwo, to nie tylko miód), 
a zależy to od  pogody, od roślinno-
ści w okolicy, od działalności rolni-
ków i właściwej opieki właścicieli 
pasiek. Pszczelarze z głogóweckie-
go koła zrobili zrzutkę na wydru-
kowanie ulotek (o zagrożeniach 
i sposobach ich unikania), które 
rozprowadzają wśród rolników. 
Ogólnie ilość uli  się zmniejsza. 
Kiedyś w samej Twardawie było ich 
300, teraz w całym prawie 30-oso-
bowym kole jest około 600. Są re-
jony, gdzie pszczoły giną masowo, 
ale jest też liczne grono przyjaciół 
pszczół, którzy pamiętają na przy-
kład o tym, żeby nie wypalać traw, 
a we własnych ogródkach stoso-
wać naturalne nawozy i  środki 
ochrony roślin, sadzić miododajne 
kwiaty i zostawiać  „półdzikie” za-
kątki. Pszczoły się odwdzięczą. n

O
bok pełnienia funkcji wicepre-
zesa OSP Smolarnia, prezesa 
gminnego Związku OSP w 

Strzeleczkach, członka Zarządu Powia-
towego OSP w Krapkowicach i członka 
Zarządu Wojewódzkiego w Opolu jest 
również szeregowym członkiem jed-
nostki OSP Smolarnia. Ma ukończone 
kursy: podstawowy, ratownictwa tech-
nicznego, kwalifikowanej pierwszej 
pomocy i dowódcy.
- Często jeżdżę na akcje mimo wieku 
i pełnionej funkcji. W tym roku mija 
mi 25 lat służby w OSP – mówi Pie-
truszka. (d) n
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